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Wzrost produkcji wsi 
zadaniem na dziś

Podsumowanie <łorobLu ZMW w Kole

Dobiegają już końca powiatowe zjazdy sprawozdawczo- 
wyborcze Związku Młodzieży Wiejskiej, na których delegaci 

dokonują podsumowania dorobku swoich organizacji, zakreś­
lają dalszy program działania i dokonują wyboru nowych 
władz. Wczoraj obradowała najliczniejsza w naszym woje­
wództwie kolska organizacja
niczył zaproszony na obrady 
KW PZPR — Jan Szydlak.Kolska organizacja ZMW li­czy blisko 7000 członków, zrze szonych w 174 kołach. Siła jej tkwi nie tylko w ilościowym rozwoju, lecz przede wszyst­kim w mocnym powiązaniu ze

Czy i kiedy 
zamordowano Aidita?Dziennik prawicy muzuł­mańskiej „Nusa Putera” („Syn Ojczyzny”) podał pod wielkim tytułem na pierwszej stronie wiadomość, jakoby podczas operacji wojskowej w rejonie wulkanu Merapi koło Solo, na Jawie Środkowej, zamordowa­ny został w sobotę o świcie przywódca Komunistycznej Partii Indonezji — Dipa Aidit. Jego zwłoki znaleziono rzeko­mo wśród zwłok innych komu nistów zamordowanych jedno cześnie przez wojsko. Oficjal­nego potwierdzenia tych infor macji brak.Równocześnie Reuter i Asso ciated Press notują inną wer­sję ogłoszoną przez dziennik tokijski „Asahi Shimbun”. We dług niej. Aidit poległ już 22 października, próbował on rze komo wydostać się wtedy z więzienia czy obozu jenieckie­go w pobliżu Solo i został za­strzelony przez straż wojsko­wą. Również ta wersja nie znajduje oficjalnego potwier­dzenia. *
Generał Solihin, dowódca wojsk 

na Celebesie południowym i połu- 
dniowowschodnim, złożył w po­
niedziałek oświadczenie na temat 
barbarzyńskich ekscesów w Maka- 
Sarze, podczas których zdemolo­
wano liczne domy mieszkalne 
szkoły i sklepy. Przedstawiał on 
te ekscesy jako „spontaniczny 
odruch” i twierdził, że nie miały 
one charakteru rasistowskiego, 
aczkolwiek wiadomo, że wymmrzo 

były głównie przeciwko miej­
scowej ludności chińskiej, (PAP

Kościół ewangelicki 
zapowiada dyskusjąKościół ewangelicki w NRF (EKD) przeprowadzi w dniu 11 grudnia br. w Berlinie za­chodnim dyskusję, z przedsta­wicielami partii reprezentowa nych w Buńdestagu, pa temat swego m&moriału w sprawie przesiedleńców i granicy na Odrze i Nysie — zakomuniko­wał przewodniczący EKD D. K. Scharf.Wskazał on również, że prze prowadzenie dyskusji ze zwią­zkami przesiedleńców, zależy od ich postawy wobec tez po­ruszanych w memorandum, do dając, że jeśli związki przesie­dleńcze będą nadal tak reago­wać jak dotychczas, dyskusja nie będzie mogła dojść do skut ku.Przewodniczący EKD wska­zał, że memorandum wywodzi się „z głębokiej troski groźby zatrucia stosunków do innych narodów poprzez przerost na­cjonalizmu pewnych kół w Re publice Federalnej”. (PAP)
Śląsk pokonał Lokomotw

We Wrocławiu odbył się mię­
dzynarodowy mecz koszykówki 
mężczyzn, w którym mistrz Pol­
ski — Śląsk Wrocław pokonał ze­
spół Lokomotiv Zagrzeb — 59:54 
(26:23). Najwięcej punktów dla 
Śląska uzyskali: Frelkiewicz — 
21 i Szczeciński — 16.

Jak podaje PIHM, w dniu 30 bm. 
przewiduje się ponowny wzrost 
zachmurzenia aż do wystąpienia 
opadów śniegu i deszczu. W dzień 
temperatura maksymalna od plus 
2 do minus 5 st.

ZMW. W konferencji uczest- 
członck KC PZPR, I sekretarz 
środowiskiem, w głębokim za­angażowaniu się młodych w problemy wsi, w aktywnym działaniu na rzecz przekształ­cania jej zacofanego charakte­ru w wieś prawdziwie nowo­czesną. Drogą do tego jest co­dzienna, wytrwała praca, któ­ra nie zawsze przynosi natych­miastowe efekty, lecz w sumie składa się na to, co nazywa­my postępem, a więc przede wszystkim walka o wzrost wydajności w produkcji roś­linnej i zwierzęcej, o stosowa­nie bardziej nowoczesnych me­tod w uprawie i w hodowli, w opanowywaniu tajników wiedzy rolniczej i umiejętno­ści posługiwania się nowoczes­nymi narzędziami pracy, wresz cie w rozwijaniu poczucia od­powiedzialności za wspólne dobro wsi. Mocno akcento­wano problem konieczności zdobywania zawodu, zarówno rolniczego, jak i w różnorod­nych formach mechanizacji, usług dla rolnictwa i środowi­ska.Do zebranych delegatów przemówił również I sekretarz KW — Jan Szydlak. Zwrócił on m. in. uwagę na trudne procesy odrabiania wiekowych zaniedbań wsi. Przezwycięża­nie społecznych i politycznych skutków tego zacofania, to nie tylko wprowadzenie na wieś nowoczesnego, mechanicznego sprzętu, lecz przede wszystkim konieczność planowej pracy

Dokończenie na str. 2

Przysięga podchorążych
W ciemną noc listopadową 135 lat temu garstka podchorą­

żych chwyciła za broń, dając sygnał do wybuchu powstania 
narodowego. Dzisiaj ich spadkobiercy wychowankowie szkół 
oficerskich 29 listopada obchodzą jako „Dzień Podchorąże-Wychowankowie Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych im. Stefana Czarnieckiego przygo­towali na swoje święto uro­czysty program.Uroczystości „pancerniaków” rozpoczęły się sobotnim ape- iem. Na niedzielną przysięgę pierwszego rocznika przybyło wiele gości. Przyjechali z da­lekich stron najbliżsi, przybyli przedstawiciele partii, władz,
Decydujący tydzień 

wyborczy we FrancjiW najbliższą niedzielę ponad 28 min obywateli Francji, z cze go większość stanowią kobie­ty, powierzy ponpwnie swe lo­sy siedemnastemu w dziejach kraju prezydentowi Republiki, lub wybierze 18 z kolei szefa państwa. Momentem kulmina­cyjnym kampanii wyborczej będzie wtorkowe przemówie­nie telewizyjne gen. de Gaul- le’a. W piątek po raz ostatni zabiorą głos w TV wszyscy kandydaci. Sobota, to dzień „ciszy w eterze” i całkowitego zawieszenia propagandy wy­borczej przed pójściem w nie­dzielę do urn.Ostatnie wyniki, ogłoszone przez francuski instytut bada­nia opinii publicznej, zawiera­ją następujące prognozy: gen. de Gaulle — 57 proc, (przed 16 bm. opowiadało się za nim 61 proc. — a jeszcze wcześniej 66 proc.), Mitterand — 27 proc, (poprzednio 25 proc), Lecanuet — 9,5 proc, poprzednio 7 proc.), Tixier Vignancour — 5 proc, (poprzednio 4,5 proc), Marcil- hacy — 1 proc, (poprzednio 2 proc) oraz Barbu — 0,5 proc, (poprzednio nie notowany). Z zestawienia tego wynika, że nastąpił dalszy spadek popu­larności de Gaulle’a na ko­rzyść kandydatów lewicy i cen trum.Jednakże nadal ok. 40 proc, uprawnionych do głosowania nie dokonało jeszcze wyboru wśród kandydatów. (PAP)

Wizyta 
Breżniewa w NRDJak podano oficjalnie, na za­proszenie pierwszego sekreta­rza KC SED, przewodniczące­go Rady Państwra NRD, Wal­tera Ulbrichta w dniach 27— 29 listopada odwiedził Niemiec ką Republikę Demokratyczną pierwszy sekretarz KC KPZR, Leonid Breżniew.Spotkania i rozmowy, w któ rych brali udział członkowie Biura Politycznego i KC SED Willi Stoph, Erich Honecker i inni, upłynęły w atmosferze serdeczności, braterstwa i cał­kowitej jedności poglądów. O- bie strony poinformowały się wzajemnie o przebiegu budow­nictwa socjalistycznego i ko­munistycznego w swoich kra­jach, przedyskutowały proble­my dalszego rozwoju stosun­ków między KPZR i SED, a także dokonały wymiany po­glądów na najważniejsze pro­blemy obecnej sytuacji w Eu­ropie i w innych regionach świata oraz na zagadnienia międzynarodowego ruchu ko­munistycznego i robotniczego.PAP Przewodniczącego Rady Pań stwa PRL żegnali na lotnisku prezydent Gamal Abdel Naser wraz z małżonką, najwyższe

Edward Ochab na chwilę przed 
odlotem z Kairu.

CAF — Telefoto

delegacje współpracujących za kładów pracy, dowódcy jedno­stek garnizonu poznańskiego. Zebranych powitał Komendant Szkoły płk. dypl. H. Kudła, omawiając jednocześnie histo- lię szkoły.Po przysiędze sekretarz KW PZPR w Poznaniu E. Zimmer złożył podchorążym serdeczne gratulacje i życzenia dalszych sukcesów w nauce oraz w czy­nach społecznych, z których znani są podchorążacy. W imię niu nowo zaprzysiężonych prze mówił podchorąży B. Nawroc­ki. Wyróżniający się w nauce t dyscyplinie otrzymali awan­se do wyższych stopni podofi­cerskich oraz odznaki „Wzoro­wego Żołnierza”. Tradycyjnym już zwyczajem odbyło sie na­danie tytułu Honorowego Pod­chorążego. Otrzymał go tarz KW E. Zimmer.Defilada zakończyła oficjalną uroczystości.
sekre-część Resztęniedzieli podchorążacy spędzili na rozmowach z najbliższymi. (JK)

Dzisiaj posiedzenie 
RWPGW poniedziałek przybył do Moskwy wiceprezes Rady Mi­nistrów PRL, Piotr Jarosze­wicz w celu wzięcia udziału w rozpoczynającym się 30 bm. kolejnym XX posiedzeniu Ko­mitetu "Wykonawczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­czej. (PAP)

E. Krassowska uda'a się 
na pogrzeb królowej BelgiiW poniedziałek udała się do Brukseli w misji specjalnej na uroczystości pogrzebowe kró­lowej Elżbiety belgijskiej — członek Rady Państwa, Euge­nia Krassowska. Członkiem misji jest także ambasador PRL w Brukseli — Jan Wasi­lewski. (PAP)
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Edward Ochab 
przybył do Addis-Abeby
W poniedziałek w godzinach porannych przewodniczący 

Rady Państwa PRL Edward Ochab wraz z małżonką i towa­
rzyszącymi mu osobistościami opuścił Kair udając się z " 1 
zytą oficjalną do Addis Abeby.

osobistości Zjednoczonej Repu bliki Arabskiej, przedstawicie le korpusu dyplomatycznego.Ogromne tłumy zgotowały obu szefom państw serdeczną owację. Oddano salut 21 strza łów. armatnich.Po południu przewodniczący Rady Państwa, Edward Ochab wraz z małżonką przybył z wi zytą oficjalną na zaproszenie cesarza Etiopii, Haile Sellasie do Addis Abeby.Na lotnisku E. Ochaba powi­tał cesarz Haile Sellasie I, któ­remu towarzyszyli następca tronu książę Merid Azmatch Asfa Wossen, kuzyn cesarza Ras Imru Haile Sellasie, premier Tsehafi Taezaz Aklilou Habte Wold, minister d/s dworu Tse-
Wyróżnienia rumuńskie 
dla polskich naukowcówCzterech polskich profeso­rów otrzymało wysokie rumuń skie wyróżnienia naukowe. Plenarne zgromadzenie Aka­demii Nauk Socjalistycznych Republiki Rumunii wybrało na członków honorowych prezesa PAN, wybitnego elektronika prof. dr. Janusza Groszkow- skiego i światowej sławy ma­tematyka prof. dr. Wacława Sierpińskiego oraz na człon- ków-korespondentów history­ka, prof. dr. Henryka Jabłoń­skiego i neurofizjologa; prof. dr. Jerzego Konorskiego.W poniedziałek odbyła się w ambasadzie Rumunii w War­szawie uroczystość wręczenia dyplomów i medali wyróżnio­nym naukowcom. (PAP)

Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w Bigin Hill W dniu 29 listopada odbyło się w kaplicy bazy lotniczej w Bigin Hill w Wielkiej Brytanii odsłonięcie tablicy upamiętnia jącej 25-lecie „Bitwy o Wiel­ką Brytanię”, ofiarowanej przez dowództwo wojsk lotni­czych PRL dowództwu lotnic­twa brytyjskiego.Odsłonięcia tablicy dokonał ambasador PRL w Londynie Jerzy Morawski, któremu to­warzyszył attache lotniczy, woj skowy i morski płk Roman.Ze strony brytyjskiej wzięli udział w uroczystości m. in.: dowódca lotnictwa myśliwskie go. marszałek lotnictwa Con- nolly. (PAP) 

hafi Taezaz Tefera Worq Ki- dane Wold, członkowie rządu i inne osobistości. Obecny był również amabasador PRL w7 Etiopii, Jan Krzywicki- z mał­żonką, oraz grupa pracowni­ków ambasady.Po krótkim odpoczynku Ed­ward Ochab wraz z towarzy­szącymi mu osobistościami poi skimi w towarzystwie guber­natora Addis Abeby, Kentiba Zawde Gabre Hiywot złożył wieniec u stóp Pomnika Wy­zwolenia, położonego w cen­trum miasta.Następnie w Pałacu Jubile­uszowym odbyła się uroczy­stość przedstawienia Edwardo wi Ochabowi członków korpu­su dyplomatycznego, akredy­towanych w Etiopii. W godzi­nach wieczornych Haile Sella­sie wydał bankiet na cześć przewodniczącego Rady Pań­stwa i jego małżonki. Podczas przyjęcia Haile Sellasie i Ed­ward Ochab wymienili toasty.PAPW niedzielę na zakończenie wizyty E. Ochaba w ZRA na­stąpiło w Kairze podpisanie wspólnego komunikatu polsko — egipskiego. Treść tego ko­munikatu podajemy na str. 2
CAF

Elektrownia „Adamów 
dysponuje już mocą 375 MW

W adamowskiej elektrowni
mami technicznymi 72-godzinny ruch próbny 
z montowanych tam bloków energetycznych.Końcowy egzamin sprawno­ści wypadł pomyślnie. Podsta­wowe elementy bloku — ko­cioł z Raciborza, turbina z El­bląga, generator z Wrocławia i automatyka z Ostrowa — działają sprawnie. Blok prze­kazany został do eksploatacji wstępnej i pracuje od ponie­działku na pełnych obrotach, z mocą finalną 125 MW. W ten sposób adamowska siłownia uplasowała się w rzędzie najsil niejszych elektrowni w kraju, osiągając łączną moc dyspozy­cyjną 375 megawatów.Warto dodać, że w Adamo­wie obecnie przebiegają prace montażowe przy czwartym z kolei bloku energetycznym. Za kończono bowiem montaż wy­sokoprężnego kotła o wydaj­ności 380 ton pary na godzinę i dokonano tzw. wodnej próby szczelności rurociągów. Próbie parowej pod ciśnieniem ko­cioł poddany zostanie na prze­łomie stycznia i lutego 1966 ro ku. Na specjalnym fundamen­cie instaluje się również urzą­dzenia turbiny a generator przetransportowany zostanie w najbliższym czasie z dworca kolejowego w Kole (najbliższa droga do Adamowa).Montowany blok ma wejść do eksploatacji w połowie 1966

Polsko-jugosłowiańska 
współpraca 

dziennikarskaW wyniku przeprowadzo­nych ostatnio rozmów przed­stawicieli Prezydium Zarządu Głównego Związku Dziennika­rzy Socjalistycznej Federacyj­nej Republiki Jugosławii i Pre zydium Zarządu Głównego Sto warzyszenia Dziennikarzy Pol­skich podpisany został proto­kół o współpracy obu organi­zacji w 1966 r. .Przewiduje on m. in. rozsze­rzenie wymian bezdewizowych pomiędzy redakcjami do 40 z każdej strony, wymianę i współpracę pomiędzy radiem i telewizją Polski i Jugosławii, wymianę grup specjalistycz­nych dziennikarzy, a także wzajemne informowanie się o ciekawych osiągnięciach w działalności obydwu organiza­cji. (PAP)
„Poezja" 

już w sprzedażyUkazał się pierwszy numer nowego miesięcznika „Poezja”. Pismo przypomina formatem „Twórczość” i wyróżnia się starannym opracowaniem gra­ficznym.Ponad 100-stronicowy numer przynosi utwory poetyckie, eseje, krytyki literackie i re- cenzje. (PAP)
Sułląto Albanii

Wczoraj naród albański obcho­
dził swoje święto — 21 roczni­
cę wyzwolenia. Z tej okazji 
Rada Państwa PRL wystosowała 
depesze gratulacyjną do Prezy-
dium Zgromadzenia 
Albanii. Podobnej

przekazały: 
Najwyższej i

gram 
Rady 
strów 
nada

Ludowego 
treści tele- 

Prezydium 
Rada Mini-

ZSRR. Na zdjęciu: prome- 
porcie albańskim — 

Durras.

zakończył się przewidziany nor 
trzeciegoroku, zaś w trzecim przekazany zostanie kwartale 
do ruchuostatni 125-megawatowy blok energetyczny. Wówczas elek­trownia w Adamowie osiągnie łączną docelową moc 625 MW. Budowniczowie dokładają sta­rań i wysiłków aby maksymąl nie skrócić terminy przekazy­wania poszczególnych turboze­społów do eksploatacji, (zet)

Transmisja telewizyjna 
Paryż-MoskwaAgencja TASS podaje, że w poniedziałek o godz. 12.30 cza­su moskiewskiego przekazany został z Moskwy do Paryża za pośrednictwem sputnika tele­komunikacyjnego „Mołnia 1” pierwszy kolorowy program te lewizyjny.Przy przekazywaniu posłużo no się systemem barwnej tele­wizji „Secam 3”.Jak podkreśla Agencja TASS. transmisja ta jest po­ważnym wkładem do dalszej rozbudowy systemu telewizji kolorowej oraz nowym etapem w rozwoju radziecko-francu- skiej współpracy w tej dziedzi nie. (PAP)



Pożyteczne rozmowy - wzajemne zrozumienie
Wspólny komunikat polsko “ egipski

Ogłoszony na zakończenie oficjalnej wizyty przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, Edwarda Ochaba, w Zjednoczo­
nej Republice Arabskiej wspólny komunikat stwierdza, że 
Edward Ochab i prezydent ZRA Gamal Abdel Naser prze­
prowadzili — utrzymane w duchu przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia — rozmowy na temat stosunków między obu 
krajami i na temat sytuacji międzynarodowej.Obie strony podkreśliły swe zdecydowanie dalszego rozwi­jania stosunków dwustron­nych. Uznano w szczególności za celowe rozszerzanie zakresu współpracy między obu kra­jami poprzez zwiększenie i zróżnicowanie wzajemnie ko­rzystnej wymiany handlowej jak też przez wymianę nauko­wą i techniczną.Edward Ochab i Gamal Ab­del Naser dali ponownie wy­

raz swemu poparciu dla zasad pokojowego współistnienia. Obie strony wyraziły potępie­nie dla metod stosowania siły w celu narzucania dominacji nad narodami walczącymi o swą wolność, suwerenność i postęp.Obie strony zgodziły się co
Konferencja sprawozdawczo - wyborcza ZMS na UAM

Pomocnicy partii
Akcja sprawozdawczo-wyborcza, w kołach ZMS naszego 

województwa, charakteryzuje się dużym ożywieniem organi­
zacyjnym szeregów Związku, przynosząc w rezultacie wiele 
nowych koncepcji pracy.W niedzielę odbyła się VII Uczelniana Konferencja Spra­wozdawczo-Wyborcza ZMS na Uniwersytecie Poznańskim, w której wzięło udział około 70 delegatów, reprezentujących 1501 członków. Wzrost szere­gów uniwersyteckiej organiza­cji Związku Młodzieży Socjali­stycznej w ostatnich dwóch latach, oparty jest o lepszą za­równo w formach jak i w tre­ści — pracę kół. Mówił o tym w swym referacie sprawozdaw czym dotychczasowy przewod­niczący Zarządu Uczelnianego 

—J. Mikosz.Nie sposób w krótkiej no­tatce odtworzyć dorobku ZMS na naszym Uniwersytecie. Charakterystyczne kierunki działalności sprowadza się głów nie do pracy ideowej, której słu ża — Studencki Ośrodek Dysku syjny, Klub Myśli Politycznej i powstały niedawno Wydzia­łowy Ośrodek Dyskusyjny przy
Podsumowanie 
dorobku ZMWDokończenie ze str. 1 od podstaw. Maszyny, bazy i ośrodki usługowe, to dopiero torowanie drogi postępowi. Zadaniem na dziś jest walka o wzrost produkcji, o po­wszechne stosowanie zabiegów agrotechnicznych. Poziom pro­dukcji rolnej jest bowiem de­cydującym czynnikiem wzro­stu stopy życiowej ludności. Każdy najdrobniejszy krok w tym kierunku posiada donio­słe znaczenie społeczno-poli­tyczne i służy sprawie umac­niania socjalizmu.Mówca zwrócił również u- wagę na wartości wychowaw­

cze dobrej zabawy. To nie­prawda, co mówią niektórzy — oświadczył — że młodzi za du­
żo się bawią. Za dużo jest na­tomiast złych zabaw. Dobra zabawa nie tylko bawi, ale i uczy nowych, kulturalnych form współżycia, wnosi ele­menty wychowawcze i poznaw­cze. Kończąc I sekretarz KW zaapelował do młodzieży, aby wytwarzała w swoich środo­wiskach atmosferę walki ze złem we wszelkich jego posta­
ciach, z ludzką krzywdą, za­wiścią, biurokratyzmem, mar­notrawstwem wspólnego do­
bra. (fb)

Koziołki płacą
Na 446 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 28 listo­
pada, wpłynęło 280.177 zakładów. 
Fundusz nagród wynosi 462.292 zł. 
Stwierdzono: 29 „czwórek” po 
4.347 zł; 34 „trójek premiowa­
nych” po 168 zł; 1.310 „trójek” 
po 68.— zł; 938 „dwójek premio­
wanych” po 26,— zł; 18.521 „dwó­
jek” po 6,— zł. Losowanie 447 gry 
odbędzie się w dniu 5 grudnia br. 
o godz. 12.30 na rynku w Gosty­
niu.

do konieczności dołożenia wszelkich starań w kierunku realizacji rozbrojenia pod ści­słą międzynarodową kontrolą. Obie strony uznają znaczenie realizacji w tej dziedzinie kro­ków częściowych. Udzielają po parcia projektom utworzenia stref bezatomowych w Europie środkowej. W Afryce, i w in­nych rejonach świata w celu ograniczenia zasięgu zbrojeń nuklearnych i zapewnienia bez pieczeństwa zainteresowanym narodom. Obie strony podkre­ślają konieczność działania na rzecz szybkiego zwołania świa towej konferencji rozbrojenio­wej z udziałem wszystkich państw. Obie strony wypowia­dają się za zawarciem między­narodowego porozumienia o

Zarządzie Wydziałowym ZMS na Wydziale Filozoficzno-Hi- storycznym. Tematyką świa­topoglądową nasycone są rów­nież zebrania kół.Dalszy kierunek — to stała troska o należytą dyscyplinę nauczania, wyrażająca się in­spiracją problematyki podej­mowanej przez koła naukowe oraz traktowaniem wyników nauczania jako sprawdzianami postawy członka organizacji Ważnym kierunkiem jest rów­nież praca zmierzająca do kon taktów działaczy ZMS ze śro­dowiskiem młodzieży szkolnej i robotniczej, jej wyrazem jest współpraca studentów ze świst licami blokowymi, oparta o umowę dotyczącą współpracy z organizacją ZMS przy Pre­zydium Rady Narodowej Po­znania, udzielanie bezpłatnych korepetycji uczniom w szko­łach przyzakładowych, organi­zowanie sesji naukowych w szkołach średnich pod kierun­kiem działaczy studenckich. Oddzielną kartę działalności stanowi praca kulturalno- oświatowa o bardzo zróżnico­wanych formach (wystawy gra fiki, plakatu, klub dyskusyjno- filmowy, kabaret „Pluskiew­ka” i wiele innych).W dyskusji nad referatem zabierało głos kilkunastu stu­dentów. Poruszyli oni wiele ciekawych spraw i wnieśli du­żo świeżych koncepcji do pro­gramu działania nowo wybra­nego Zarządu. Miarą oceny działalności ZMS przez władze uczelni i organizacje partyjną było przemówienie I sekreta­rza Komitetu Uczelnianego PZPR na UAM — doc. dr. 
Benona Miśkiewicza, który stwierdził, że Związek Mło­dzieży Socjalistycznej suełnia na uczelni rolę pomocnika par tii w dziele kształtowania obli cza ideowo-politycznego stu­dentów.W wyniku tajnego głosowa­nia wybrano nowy Zarząd Uczelniany ZMS, którego prze wodniczącym został Mieczy­
sław Rzepkowski. a wiceprze­wodniczącymi: Wojciech Cze- 
reniń^ki, Stanisław Kamiński 
i Marek Baumgart. (az)
McNamara zaskoczony

Amerykański sekretarz obrony, 
McNamara, przebywający w Płd. 
Wietnamie, przeznaczył w ponie­
działek rano dwie godziny na o- 
mówienie sytuacji wojskowej z 
generałami amerykańskimi. Na­
stępnie McNamara odwiedził sze­
reg miejsc stacjonowania żołnie­
rzy amerykańskich.

Podczas pobytu w Sajgonie, Mc­
Namara oświadczył, iż „jest za­
skoczony intensywnością i roz­
miarem ostatnich ataków party­
zanckich”.

Na przedmieściach Sajgonu po­
jawiły się w nocy z niedzieli na 
poniedziałek flagi Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Płd. oraz ulotki, nawołujące lud­
ność do demonstracji antyamery- 
kańskich. (PAP) 

nierozprzestrzenianiu broni ją­drowej. Podkreślają one ko­nieczność likwidacji obcych baz wojskowych.Wspólny komunikat podaje dalej, iż oba państwa wzywają do niezbędnej współpracy mię dzy krajami rozwiniętymi i rozwijającymi się w duchu re­alizacji zaleceń światowej kon ferencji handlu i rozwo­ju, podejmowania wysiłków w kierunku umożliwienia ONZ wypełniania właściwej roli w utrzymaniu pokoju świa 1 owego i bezpieczeństwa oraz rozszerzaniu współpracy mię­dzy państwami. Jedną z prze­słanek skuteczności działania ONZ jest przestrzeganie zasa­dy jej uniwersalności. Obie strony wypowiadają się za przywróceniem ChRL należ­nych praw w Organizacji Na­rodów Zjednoczonych.Dokonując wymiany zdań odnośnie kwestii niemieckiej stwierdzono, że trwałe pokojo we rozwiązanie tego proble­mu jest możliwe tylko w atmo sferze odprężenia międzyna­rodowego i bezpieczeństwa w Europie.W dalszym ciągu wspólnego komunikatu obie strony m. in.: wyraziły swe pełne poparcie dla uzasadnionych praw Ara­bów palestyńskich, zgodnie z duchem karty ONZ; udzieliły poparcia dla walki narodowo­wyzwoleńczej ludności Adenu i protektoratów Półwyspu A- rabskiego. Uznają one, że nie­zgodne z rezolucjami Narodów Zjednoczonych stanowisko rzą du brytyjskiego ■ pozostaje w sprzeczności z prawem ludno­ści tego regionu do samostano­wienia.Obie strony zwracają uwagę na manewry imperializmu na kontynencie afrykańskim, pod kreśliły poważną rolę, jaka przypada Organizacji Jedności Afrykańskiej w umacnianiu niepodległości krajów afrykań skich, w eliminowaniu kolo­nializmu i zacieśnianiu współ­pracy między afrykańskimi państwami. Obie strony zde­cydowanie potępiają samo­zwańczy akt ogłoszenia tzw. niepodległości przez reżim hia łych osadników w Południo­wej Rodezji; wzywają do peł­nego wykonania rezolucji ONZ i Organizacji Jedności Afrykań skiej w sprawie rasistowskiej polityki rządu Płd. Afryki: potępiają kolonialną politykę rządu portugalskiego w Afry­ce i wyrażają poparcie dla wal ki narodów Angoli, Mozambi­ku i tzw. Gwinei Portugal­skiej.Obie strony omówiły poważ ną sytuację w południowo- -wschodniej Azji i niebez­pieczne zagrożenie pokoju, któ re stanowi eskalacja wojny 
Po spotkaniu ministrów obrony NATO

Bońska „eskalacja"
Dlaczego nie miałoby to wyglądać tak: za stołem, 

założonym mapami sztabowymi, siedzą niemieccy 
generałowie. Czerwony ołówek kreśli kółka przy 
nazwach miast: Warszawa, Gdańsk, Kraków, Łódź. 
Przed wielu laty było podobnie. Tylko wówczas ci 
sami generałowie wyznaczali cele dla samolotów 
z tym samym czarnym krzyżem, ale uzbrojonych 
w zwykłe tylko bomby. Dzisiaj w grę wchodzą gło 
wice jądrowe.

Oczywiście obraz jest nieco przesadzony. Wpraw 
dzie Niemcy zachodnie, na ostatniej konferencji 
ministrów obrony krajów Paktu Atlantyckiego otrzy 
mały możność wejścia do przyszłego komitetu pla­
nowania atomowego, który między innymi ma wy* 
znaczyć cele, na które kierowano by ewentualnie 
amerykańskie bomby jądrowe, to jednak, jak twier 
dzą przynajmniej autorzy tego pomysłu, chodzi o 
„kolektywne planowanie”. Ale niewielkie to po­
cieszenie. Już to, że w zajęciach o tak wątpliwym 
charakterze mają brać udział przedstawiciele Bun­
deswehry — ma niedwuznaczną moralną wymowę.

Delegacja Bonn, która uczestniczyła w paryskiej 
konferencji ministrów obrony, była głęboko zado­
wolona z przebiegu obrad. Chociaż udział w owym 
komitecie nie daje jeszcze prawa do położenia nie 
mieckiego palca na „atomowym cynglu”, to jed­
nak stanowi kolejny szczebel w drabinie ambicji 
nuklearnych NRF.

Francja, jeden z pięciu krajów, które nie wzięły 
udziału w konferencji paryskiej, nie ukrywa swego 
stosunku do jej uchwał. Jeśli celem utworzenia 
komitetu — twierdzi się w Paryżu — jest udostęp­
nienie Niemcom zachodnim uzbrojenia nuklearne­
go, wówczas rząd francuski wystąpi przeciwko tej 
nowej komórce wychodząc z założenia, że jej istnie 
nie uniemożliwi wszelkie porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim.

A przecież wiadomo powszechnie, że cały ogień 
polityki Bonn skierowany jest obecnie na znacznie 
pokaźniejszy cel. W związku z zapowiedzianą na 
grudzień Radą Mirtisterialną NATO i mającą na­
stąpić tuż po niej podróżą kanclerza Erharda do 
Stanów Zjednoczonych, na pierwszy plan wysuwa 
się w NRF sprawę utworzenia wielostronnych Sił 
nuklearnych Paktu Atlantyckiego. To ma być głó^ 
nym tematem, jaki Erhard poruszy na ranczo Jobń 
sona w Teksasie.

w Wietnamie. Wypowiadają się one za natychmiastowym wstrzymaniem aktów agresji przeciwko DRW, za całkowitą realizacją porozumień genew­skich z roku 1954 w celu za­pewnienia słusznych praw ca­łego narodu wietnamskiego do życia w pokoju, do niepodleg­łości i decydowania samemu o swym losie.Obie strony — głosi komuni kat w zakończeniu — uzgodni ły prowadzenie dalszych kon­sultacji i wymiany wizyt mię dzy osobistościami we wszy­stkich dziedzinach i na wszy­stkich szczeblach w celu umoc nienia stosunków między obu krajami ku wzajemnej ko­rzyści.Komunikat informuje o za­proszeniu prez. Nasera do od­wiedzenia Polski w dogodnym dla niego terminie. Prez. Na­ser przyjął zaproszenie z zado woleniem. (PAP)
Wywiad Smitha 

dla tygodnika „Der Spiegel"
Samozwańczy premier Rodezji, 

I. D. Smith, udzielił wywiadu zna 
nemu tygodnikowi zachodnionie- 
mieckiemu „Der Spiegel”. Wy­
wiad ten obfituje w drastyczne 
pytania i odpowiedzi: „Co zrobi 
pan, jeśli interweniować będą 
„błękitne hełmy” (oddziały ONZ)’

— Niech przyjdą; potem zoba­
czymy.

— Co zrobi pan, jeśli spadochro­
niarze brytyjscy zostaną zrzuceni 
na Salisbury?

— Nie chciałbym być jednym z 
tych spadochroniarzy — zapew­
niam pana.

— Czy kazałby pan strzelać do 
sztandaru brytyjskiego?

— Oczywiście.
— Czy sądzi pan, że biali Rode- 

zyjczycy pójdą za panem?
— Tak jest.
Smith zapewnił dziennikarza, że 

Rodezja „nie jest osamotniona”.
PAP

Spisek prawicowy 
w Brazylii?

Jak podaje Agencja France 
Presse, wiele dzienników w Rio 
de Janeiro zamieściło wiadomość 
o rzekomym wykryciu spisku 
przeciwko rządowi marszałka 
Castello Branco, organizowanego 
przez skrajną prawicę. Dzienniki 
określają spisek jako kolejny e- 
pizod w wojnie psychologicznej 
prowadzonej przez skrajną pra­
wicę przeciwko obecnemu rządo­
wi brazylijskiemu.

Według tych samych źródeł, 
Spiskowcy mieli się zebrać w jed­
nej z dzielnic miasta i utworzyć 
juntę, która zamierzała przejąć 
władzę, rozwiązać kongres i roz­
pętać gwałtowne represje w ca­
łym kraju. Koła zbliżone do bra­
zylijskiego ministerstwa wojny 
odmawiają wszelkich komentarzy 
na temat doniesień prasy. (PAP)

Narada w URM

0 wyższą rangą rentowności
Uchwała IV Plenum KC PZPR zaleciła, by w latach 1966

—1970 przyjąć rentowność jako główny syntetyczny wskaź­
nik dyrektywny, charakteryzujący wyniki działalności przed­
siębiorstw i zjednoczeń, a z poprawy rentowności uczynić 
jedno z ich podstawowych zadań.W sprawie przygotowań do realizacji tego zalecenia odby­ła się narada w Urzędzie Rady Ministrów pod przewodnic­twem wicepremiera Eugeniu­sza Szyra z udziałem przed­stawicieli kierownictwa Komi­sji Planowania, Ministerstwa Finansów, Państwowej Komi­sji Cen, kierowników mini­sterstw przemysłowych oraz szeregu instytutów naukowo- badawczych.W zagajeniu dyskusji wice­premier E. Szyr przedstawił konsekwencje, jakich należy się spodziewać w wyniku za­stosowania, począwszy od ro­ku 1966, dyrektywnych wskaź­ników rentowności. Omówił przy tym kierunki rozwiązania zarysowujących się zagrożeń i sprzeczności na tle niepełnego jeszcze dostosowania poszcze­gólnych elementów planowa­nia i zarządzania do tej roli, jaką ma odegrać zasada ren­towności w najbliższych la­tach.W wyniku dyskusji podjęto szereg wniosków na krótką i dłuższą metę. Podjęto decyzję o powołaniu zespołu między­resortowego przy Minister­stwie Finansów, który w ter­minie do 15 stycznia 1966 roku ma zadanie m. in.: uściślić po­jęcia z zakresu rentowności i oszacować, jakie będą następ­stwa przyjęcia w budżecie na rok 1966 dyrektywnych wskaź­ników rentowności dla zjed­noczeń oraz wprowadzenia o- procentowania środkówtrwałych przedsiębiorstw — z punktu widzenia ich uzasad-

Mai Reimann 
o memoriale ewangelickim
Członkowie Komitetu Central­

nego Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) z Maxem Reimannem 
na czels spotkali się 29 bm. w Ber 
linie z akredytowanymi w NRD 
korespondentami organów praso­
wych bratnich partii robotni­
czych i komunistycznych.

W odpowiedzi na liczne pyta­
nia korespondentów, Max Rei- 
mann dokonał oceny znaczenia 
memoriału kościoła ewangelickie­
go w Niemczech, dotyczącego sy­
tuacji przesiedleńców i stosunku 
Niemiec do narodów Europy 
wschodniej. Dokument ten był 
przedmiotem dyskusji X Plenum 
KC KPD. Max Reimann stwier­
dził, że memoriał posiada wielkie 
znaczenie, przede wszystkim dla­
tego, iż można go uznać za gene­
ralne potępienie oficjalnej impe­
rialistycznej i rewizjonistycznej 
polityki Bonn. (PAP) 

„Stoimy u progu nowego etapu, który wobec 
woli Bonn uzyskania broni nuklearnej może stać 
się etapem kluczowym w całej .historii powojen­
nej, a także w historii NRF” — dochodzi do wnio­
sku francuski dziennik „Combat”.

Jeśli jednak politycy zachodnioniemieccy upajają 
się perspektywą osiągnięcia wyższych szczebli „ato­
mowej eskalacji” — to jednocześnie budzi to coraz 
większe zaniepokojenie nie tylko opinii publicznej 
na zachodzie, ale i niektórych atlantyckich rządów. 
Nie tylko rządu Francji, której stanowisko jasne 
jest od dawna. Również w Wielkiej Brytanii która 
próbuje zbliżyć się do NRF pojawiły się sympton/y 
niepokoju.

Ich przykładem bj'ła niewątpliwie, złożona przez 
ministra spraw zagranicznych i potwierdzone ostat 
nio przez premiera Wilsona, deklaracja o cym. że 
Anglia skłonna byłaby zrezygnować z projektu 
atlantyckich sił nuklearnych na rzecz układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej. Ich przykładem 
są także niektóre głosy dochodzące zza oceanu. 
Rewelacje „New York Timesa” o głowicach atomo­
wych, w które wyposażone są nie tylko amerykań­
skie, ale między innymi i zachodnioniemieckie sa­
moloty, czy też pojawiające się ostatnio głosy kry­
tyki pod adresem roszczeń terytorialnych Bonn — 
wszystko to świadczy o oporach, jakie w pewnych 
kołach politycznych USA wywołują zbyt natar­
czywe żądania NRF.

Uwzględnienie przez prezydenta Johnsona tych 
żądań mogłoby pociągnąć za sobą bardzo różne kon 
sekwencje — począwszy od zmiany status quo w 
Europie, a co za tym idzie od kontrposunięć, jakie 
musiałby przedsięwziąć Układ Warszawski — a 
skończywszy ną niewątpliwym konflikcie w Pak­
cie Atlantyckim, z którego wystąpić by mogła ńie 
sama tylko Francja.

Rzecz jasna, że towarzyszyć musi temu wszyst­
kiemu gwałtowny wzrost napięcia i że szanse na 
rozbrojenie, nierozpowszeChnianie broni jądrowej 
i porozumienie Wschód — Zachód zostałyby prze­
kreślone. Czy zechce taką cenę zapłacić prezydent 
Johnson za — jakże iluzoryczną — lojalność Nie­
miec Zachodnich wobec USA?

ZOFIA ARTYMOWSKA

nionych potrzeb w zakresie finansowania środków obroto­wych i inwestycji, jak również kształtowania funduszu pre­miowego i zakładowego. (PAP)
Poznanianki nadal 

w czołówce piosenkarekW sali Filharmonii krakow­skiej zakończył się w niedzielę IV Ogólnopolski Konkurs Pio­senkarzy Studenckich. Ta naj­poważniejsza impreza studenc­kiej estrady zgromadziła na starcie 21 piosenkarzy, z któ­rych 11 zakwalifikowało się do finału. Zdobywczynią I miejsca jest przedstawicielka Krakowa Danuta Jamrozy, która wyprzedziła Mirosławę 
Kowalak z WSE i Urszulę Si­
pińską z Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu.Tak więc po raz trzeci udział studentów poznańskich w kra­kowskim konkursie zakończył się pełnym sukcesem. W dwóch ooprzednich imprezach zwyciężyły poznanianki: Bog­
dana Zagórska i Zdzisława 
Sośnicka, (wa)
Wojskowy zamach 

stanu w DahomejuW sobotę. 27 bm., parlament dahomejski powziął decyzję u- suwającą od władzy prezyden­ta Apithy i mianującą prezy­dentem dotychczasowego pre­miera i wiceprezydenta dr Ju- stina Ahomadegbe.Obecnie nowy kolejny za­mach stanu odsunął od władz również Ahomadegbe. Dowód­ca naczelny armii, generał Christophe Soglo oświadczył w poniedziałek o świcie, że on sam wyznaczy przyszłego pre­zydenta i że tymczasową wła­dzę sprawować będzie prze­wodniczący zgromadzenia na­rodowego, Congacou.Prezydent Apithy pozosta­wał w poniedziałek w Porto Novo — stolicy administracyj­nej — i zapowiedział na kon­ferencji prasowej, że nie ustą­pi dobrowolnie, chyba że zo­stanie usunięty siłą. (PAP)
Kanadyjski i amerykański:

Dwa nowe 
sztuczne satelityZ bazy lotnictwa USA w Vandenberg wystrzelono w niedzielę przy użyciu wspólnej rakiety nośnej „Thoragena” sztucznego satelitę kanadyjskie go „Alouette 2” i amerykań­skiego satelitę „Explorer”. We szły one na dwie zbliżone do siebie orbity okołoziemskie. Zadaniem obydwu satelitów jest przeprowadzenie w jono- sferze badań, które po porów­naniu ich ze sobą mogą przy­czynić się do udoskonalenia ko munikacji radiowej.„Alouette 1” wystrzelona W 1962 r. krąży do tej pory wo kół ziemi i ciągle nadaje infor macje drogą radiową, Przebył on już około 720 min kilome­trów. (PAP)
KasmbH areszcieByły prezydent Konga, Jo­seph Kasavubu, obalony ostat­nio przez generała Mobutu, znajduje się w areszcie w obo zie spadochroniarzy pod Leo- poldville. Podała to do wiado­mości gazeta „Courier d’Afri- aue” Korespondent tej gazet}' odwiedził w niedzielę wieczo­rem. za zewoleniem generała Mobutu, obóz spadochroniai-zy i rozmawiał z Kasavubu. Jak informuje korespondent, Ka- savubu wraz ze swą rodziną przebywa na terytorium obo­zu w domu otoczonym strażą.Gdy korespondent prosił go o wypowiedź, Kasavubu o- Świadczył: „będę udzielał wy­powiedzi. gdy znajdę się na wolności”. (PAP)
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Na drodze do sukcesuSą pomysły, które dzięki swej atrakcyjności cieszą się nie tylko powszechnym zainteresowaniem lecz mają ponadto zdolność do... wywoływania epidemii. Takim np. pomysłem była „zgaduj-zgadula”, mnożąca się w róż­nych formach na wszystkich estradach i estradkach; takimiż są wszelkie ąuizy — zapoczątkowane przez telewizję.Nasz konkurs „Wielkopolska dla eksportu” „zaraził” jak dotychczas kilka redakcji: w Krakowie, Wrocławiu i Gdań­sku, które postanowiły zorganizować podobne imprezy. A więc pomysł — jak to się mówi — chwycił. Naturalnie przede wszystkim — w Poznaniu.
PIERWSZE WYNIKIZorganizowany po raz drugi przez „Głos Wielkopolski” i Rozgłośnię Polskiego Radia, przy współudziale poznańskie­go oddziału Polskiej Izby Handlu Zagranicznego — konkurs „Wielkopolska dla eksportu” — jest na najlepszej drodze do sukcesu.Mamy prawo użyć tego określenia, skoro lista uczestników liczy 177 przedsiębiorstw. Inaczej mówiąc, co czwarty (w przybliżeniu) zakład produkcyjny naszego województwa i Poznania — stanął na starcie po laury i nagrody wyróżnia­jących się w eksporcie. Przypomni jmy: do pierwszego kon­kursu, rok temu zgłosiły się 72 przedsiębiorstwa.Obecnie wśród uczestników konkursu znalazło się: 69 za­kładów przemysłu kluczowego, 31 — przemysłu terenowego, 69 — spółdzielni pracy oraz 8 warsztatów rzemieślniczych. Po palmę pierwszeństwa w dziedzinie produkcji maszyn 

i urządzeń stanęło ogółem 38 przedsiębiorstw, w tym 21 pro­ducentów przemysłu kluczowego. Rzecz warta specjalnego podkreślenia; tak liczne zainteresowanie tą -właśnie konku­rencją konkursową jest wyrazem obecnego kursu na akty­wizację eksportu maszyn i w pełni odpowiada ogólnym kie­runkom rozwoju przemysłu w Wielkopolsce.
W dziedzinie artykułów konsumpcyjnych przemysłowych 

I chemicznych mamy 102 zgłoszenia, z czego 26 przypada na przemysł kluczowy, 16 — na terenowy, 53 — na spółdziel­czość pracy oraz 7 — na rzemiosło. Taka struktura zgłoszeń również wydaje się być bardzo prawidłowa, zwłaszcza z ty­tułu licznego udziału spółdzielczości. Zważywszy przy tym, że w tej konkurencji konkurs stawia szczególne wymaga­nia co do jakości wyrobów — można się spodziewać, iż od­działa on również dodatnio na wrzrost standardu produkcji spółdzielczej dla kraju. Doświadczenie dowodzi bowiem, że zakłady parające się eksportem, szybciej dźwigają jakość swojej produkcji w ogóle.Mniej licznie została obsadzona konkurencja przewidziana 
dla przedsiębiorstw rolno-spożywczych. Tu zgłoszeń mamy 31, co należy uznać za osiągnięcie, zwłaszcza, że w liczbie tej znajduje się 21 zakładów przemysłu kluczowego.

CIEKAWE OBIETNICEZasadą konkursu — z grubsza biorąc — jest wyproduko­wanie przez uczestników i zakontraktowanie do eksportu, nowych konstrukcji maszyn i urządzeń, nowych modeli i wzorów artykułów konsumpcyjnych. Przedsiębiorstwa rol­no-spożywcze będą oceniane za całość działalności eksporto­wej. We wszystkich przypadkach dodatkowym elementem oceny są kryteria jakości i efektywności produkcji ekspor­towej.Na czoło wymagań wysuwają się, oczywiście, nowości. Cóż więc zapowiadają uczestnicy konkursu?Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń Chemicz­nych — jeden z ubiegłorocznych laureatów — podejmą pro­dukcję eksportowy automatycznych wtryskarek typ WH-63 SA oraz opracują prototyp automatycznej wtryskar­ki hydraulicznej typu HW-160 SA. Są to urządzenia o do­skonałych walorach eksploatacyjnych, bardzo poszukiwane na rynkach zagranicznych. Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Pomp zaproponuje centrali handlu zagranicznego agregat pompowy do deszczowni nawadniających oraz pompy do wody gorącej.Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spożywczego przedstawi handlowi zagranicznemu m. in. agregat do for­mowania karmelków typ CAA-6. Jarocińska Fabryka Obra­biarek zamierza wystąpić z licznymi propozycjami, a wśród nich ze zmodernizowaną frezarką FYC-26, której udoskona­lenia opracowano we własnym zakresie.Na liście- zgłoszonych urządzeń znalazły się: wytwTórnia mączki rybnej dla statków, rozlewarki i kapslownice dla rozlewni win, suszarnia bębnowa, nowe rodzaje łożysk tocz­nych, liczne narzędzia i przyrządy.Uroczyste wręczenie nagród laureatom III Przeglądu posiada sens wielo­znaczny. Najpierw ten dosłowny, n.aj bardziej oczywisty1 uznanie dla wysiłku i talentu realizatorów, wyróżnienie za ich odpowiedzialne zaangażowanie się w twórczość dla dzieci, która winna być równie ciekawa jak twórczość dla do­rosłych — tylko jeszcze lepsza.

i urządzenia. Do końca października 1966 roku (zakończenie konkursu) można opracować i wyprodukować oryginalne konstrukcje urządzeń i pomysłowe modele mebli, czy odzie­ży, można poradzić sobie z produkcją nowych wyrobów che­micznych, owocowo-warzywnych itp.Pierwszy etap — ten łatwiejszy — za nami. W perspekty­wie — prawie rok i poważne zadania konkursowe. Dodajmy jednak: nagrody także ponętne: dla zakładów — pamiątko­we medale, dla załóg — 170 000 zł.
ZBIGNIEW MIKA

Animowanych i Dziecięcychskiego przeglądu otrząsnęli się z tych propozycji jak diabeł ze święconej wo­dy. Stąd też dotychczasowe trzy przeglą­dy, a za dwa lata Festiwal Filmów Dzie­cięcych, należy uznać za inicjatywę rdzeń nie poznańską. Należy ją uznać, nieza­leżnie od ogólnopolskiego znaczenia, za pożyteczną inicjatywę, która do tradycyj nych obrządków kulturalnych w naszym mieście włączyła absolutną nowość — sztukę filmową. Według wstępnych obli czeń w trakcie III Przeglądu przez pię­kną salę kinową Pałacu Kultury przewi­nęło się ponad 6 tysięcy widzów, czyli bardzo dużo. W większości byli to widzo wie najmłodsi. Proszę zwrócić uwagę na jedno: kilka tysięcy maluchów, zgroma­dzonych w najbardziej reprezentacyjnym kinie Poznania, obejrzało szereg cieka­wych filmów. Zarówno filmy, jak i at­mosfera sali, to wreszcie, że potraktowa no ich jako honorowych gości przeglądu — wywarło na maluchach ogromne wra żenie. Tym prostym sposobem sztuka fil mowa w naszym mieście zyskała kilka ty sięcy młodych entuzjastów. To należy chyba uznać za dodatkowy i bardzo waż ny profit tegorocznej imprezy. Rzecz jest może na razie mało uchwytna, trudna do wymierzenia, przemawia przede wszy­stkim do ludzi z wyobraźnią — czyli głów nie do organizatorów Przeglądu: nie tyl­ko potrafili wymyślić nową i pożyteczną inicjatywę kulturalną, lecz także z kon­sekwencją wprowadzić ją w życie. Przy­szłe Festiwale Filmów Dziecięcych będą im miały wiele do zawdzięczenia.
KRZYSZTOF KAZIMIERSKI

Spójrzmy jeszcze raz na listę głównych pre­
mii. Nagrodę Złote Koziołki jury przyznało 
filmowi „Niespodzianka” w reżyserii Teresy 
Badzian za wysoki poziom artystyczny i wy­
chowawczy. Srebrne Koziołki otrzymał Wła­
dysław Nehrebecki za „Piratów rzecznych” w 
uznaniu dla nieprzeciętnych walorów warszta­
towych i umiejętności łączenia elementów 
przygody, rozrywki z pożyteczną dydaktyką. 
Brązowe Koziołki otrzymał Wojciech Fiwek 
dla filmu „Białe Pióro”: za podjęcie cennej 
problematyki wychowawczej w krótkim fil­
mie aktorskim. Jeżeli dodać jeszcze liczne wy­
różnienia ze strony jury jak i widowni, któ­
ra typowała swmje filmy w specjalnych plebis­
cytach — to rzeczywiście wyjdzie' na to, że 
nagrodzono dzieła najlepsze, że nie przeoczo­
no żadnej perły polskiej . kinematografii że 
uważnie przyjrzano się wszystkim odmianom 
„małego” filmu. Jakkolwiek jury postano­
wiło nie kierować się kryteriami gatunkowy­
mi, tak się akurat zdarzyło, że trzy główn" 
nagrody przypadły trzem głównym odmianom 
filmów dla dzieci: „Niespodzianka” to fiim 
lalkowy, „Piraci rzeczni” — rysunkowy, a 
„Białe Pióro” — aktorski. Wydaje się, że spo­
śród wielu dobrych filmów wybrano rzeczy­
wiście te najlepsze.Wręczenie poznańskich nagród posiada jednak sens ogólniejszy, wskazuje bo­wiem na pewien ruch wokół sprawy. W Polsce realizuje się co roku kilkadziesiąt filmów dla dzieci. Wśród nich znajduje sie kilka lub nawet kilkanaście obrazów wybitnych i sporo dobrych. Rzecz w tym że nikt się nimi poważniej nie zajmuje. Nikomu nie przyszło do głowy, by o tych filmach i ich twórcach mówić głośno i z

Po III Przeglądzie Filmów szacunkiem, by wreszcie tę bogatą i róż­norodną twórczość przestano ignorować i spychać na margines filmowej kultury Dotąd film dziecięcy egzystował u nas w społecznej próżni. Egzystował przy tym na urzekająco prostej zasadzie: twórcy sobie, widzowie sobie i dystrybutorzy też sobie. O krytyce filmowej nie wspomi­nam, bowiem zajmowanie się twórczością filmową dla najmłodszych uchodzi w tych kręgach za czynność uwłaczającą godności szanującego się krytyka. Naj­nędzniejszy, najbardziej plaski film fabu larny stokroć więcej intrygował naszych luminarzy filmowych od najlepszego fil mu animowanego. I to niezależnie od te­go, że czołówka naszych obrazów animo­wanych przysporzyła nam więcej m;ędzy narodowej chwały, niż wszystkie filmy fabularne razem wzięte.Otóż poznański przegląd postawił te sprawy w pełnym świetle, przedstawił je po prostu opinii publicznej. Sytuacja śle­pej krytyki oraz kiepskich dystrybuto­rów uległa gwałtownej komplikacji. Fil­mów dla dzieci przedstawionych i nagro­dzonych w Poznaniu nie będzie już moż­na nie zauważać. Każdy Koziołek, nieza­leżnie od tępo czy złoty, srebrny lub brą­zowy — bóść będzie dotkliwie wszystkich ospałych. Organizatorzy III Przeglądu, wręczając twórcom swoje nagrody, wy­raźnie powiedzieli, o co im chodzi.Istnieje wszakże jeszcze jeden aspekt poznańskiej imprezy. Filmy dziecięce, jak wiadomo, próbowano kiedyś włączyć do festiwalu krakowskiego, aliście rzecz snło nęła na panewce. Organizatorzy krakow-

Trzecieao arudnia rozoocz- 
nie sie w Krakowie Wal­
ny Ziazd Związku Litera- 

fów Polskich. Zjazd jest dosko­
nała okazja do podsumowania 
dorobku pisarskieqo jeqo człon­
ków w okresie minionych łrzech 
lat jakie dzieła iuż nas od oo- 
orzednieqo walneqo zjazdu w 
Lublinie. O dorobku poznań- 
skieqo środowiska liłerackieao 
rozmawiamy dziś z prezesem 
Oddziału ZLP — Aleksandrem 
Rooalskim, który razem z Prze­
mysławem Bystrzyckim, Gerar­
dem Górnickim, Tadeuszem Kra­
szewskim i Eqonem Naqanow- 
skim reprezentować bedzie śro­
dowisko poznańskie w Krakowie.

— Jak;m bilansem zamy­
ka się okres międzyz.iazdo- 
wy dla pisarzy poznańskich — pytam na wstępie dr. A. Rogalskiego.— Ostatnie trzy lata przy­niosły poznańskiemu środo­wisku literackiemu ponad 60 nowych pozycji książkowych, bądź też realizacji scenicz­nych w przypadkach drama­turgów. Na dorobek ten skła­da się 9 tomików poetyckich. 17 powieści, 14 tomów opo­wiadań, 7 tomów esejów, 6 sztuk teatralnych oraz 8 po­życi przekładowych. Plon jest dość obfity.

— Trudno zapewne byłoby 
Panu Prezesowi w czasie tej 
krótkiej rozmowy oceniać tu 
wartość dorobku literackie­
go swoich kolegów. Ale mo­
że Pan przypomni nam jacy 
poznańscy literaci w ostat­
nich trzech latach otrzymali 
nagrody, odznaczenia i wy­
różnienia?— Arkady Fiedler i Stani­sław Hebanowski otrzymali za dorobek literacki i popu­laryzatorski nagrody Ministra Kultury i Sztuki a Eugeniusz Paukszta nagrodę „Nadodrza”. Edward Balcerzan zdobył na­grodę w konkursie „Żvcia Li­terackiego" za opowiadanie o tematyce współczesnej oraz jedną z nagród konkursu poe­tyckiego „Czerwonej róży’’ w Gdańsku- Powieści Przemy-

sława Bystrzyckiego i Bogu­sława Koguta wyróżnione zo­stały na konkursie MON. Rów nież Jerzy Korczak zdobył na­grodę w MON-ie za scena­riusz filmowy. Kilku człon­ków’ naszego oddziału otrzy­mało w ostatnich latach wy­sokie odznaczenia państwowe. Arkady Fiedler i Eugeniusz Paukszta odznaczeni zostali Krzyżem Komandorskim Or­deru Odrodzenia Polski, Krzyż Oficerski otrzymał Bogus'aw Kogut, a Złoty Krzyż Zasługi Gerard Górnicki. Odznaki za­służonego działacza kultury przyznane zostały Janinie Mo­rawskiej i Franciszkowi Kir- ło-Nowaczykowi. Tadeusz Kraszewski i E. Paukszta otrzymali Honorowa Odznakę Warmii i Mazur, a Ryszard Danecki i Eugeniusz Pauk­szta Odznakę Honorową Po­znania. Ponadto Fiedler i Paukszta zostali honorowymiczłonkami PTTK, a ten drugi dostał odznakę Honorowego Działacza TRZZ.
— Zapomniał Pan o sobie. 

Wiemy przecież, że otrzy­
mał Pan w 1963 roku na­
grodę im. Włodzimierza Pie­
trzaka za całokształt twór­
czości krytyczno - literackiej, 
a w tym roku Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Może z kolei powie 
Pan jako prezes o niektó­
rych osiągnięciach organiza­
cyjnych oddziału?— Największym przedsię­wzięciem był dla nas VII Ziazd Pisarzy Ziem Zachod­nich i Północnych w Pozna­niu. Uwydatnił on znaczenie Poznania jako ważnego ośrod ka zainteresowań i nadproblematyka współczesnych Niemiec. Pisarze ze środowi­ska poznańskiego wzięli takżeaktywny udział w pierwszymPoznańska „Polfa” zamierza eksportować Cardiamid, pre­paraty kapsułkowTe i czopkowe oraz catgut. Obornickie Fa­bryki Mebli zgłosiły nowy komplet mebli „Irina”, a „Cali- sia” — nowe rodzaje pianin. Nie zabrakło nowych wzorów odzieży,, kosmetyków, konserw warzywnych itp.

PRAWO DO OPTYMIZMUUbiegłoroczny Konkurs „Wielkopolska dla eksportu” zo­stał oceniony przez władze bardzo wysoko, a wartość nowych transakcji eksportowych w ramach konkursu oszacowano na około 300 min. zł. Był to rezultat starań 62 przedsiębiorstw (taka była ostateczna liczba uczestników), którym dano do dyspozycji pół roku czasu.Przyjmując te dane za punkt wyjścia wolno nam spodzie­wać się. że drugi konkurs przyniesie znacznie lepsze rezul­taty. Na taką prognozę składają się dwa czynniki: obecnie 
liczba uczestników jest trzykrotnie większa, a czas trwania 
konkursu przekracza 12 miesięcy, co stwarza większe szanse, przede wszystkim dla zakładów produkujących maszyny

ZŁOTE-SRERRNE-BRĄZOWE

POZNAŃSKI DOROBEK
Rozmawiamy z Aleksandrem Rogalskim

prezesem Oddziału Związku Liieraiów Polskichspotkaniu literackim polsko- skandynawskim w Gdańska w dniach od 7 do 10 paździer nika br. Oddział nasz repre­zentowała tam 5-osobowa de­legacja w której skład wzeszli: koledzy Kraszewski. Górnicki, Danecki, Naganowski oraz ja. Ważnym wydarzeniem był też konkurs na powieść współ­czesną zorganizowany przez Zarząd Oddziału w Poznaniu przy współpracy z Wielkopol­skim Towarzystwem Kultural nym i Wydawnictwem Po­znańskim- W konkursie tym I nagrodę zdobył Juliusz Zna­mierowski, a trzej autorzy poznańscy: Bugusław Kogut. Ryszard Danecki i Bogusława Latawiec otrzymali wyróż­nienia. Do największych suk­cesów środowiska literackie­go trzeba zaliczyć powstanie w Poznaniu pisma kulturalno- społecznego „Nurt", o którego środowisko zabiegało już od

— Ale poznańscy literaci 
pracują także z miejscową 
prasą?— Wypowiadałem się na ten temat w ostatnim numerze ..Kultury". Muszę jednak za­znaczyć, że wskutek znaczne­go skrócenia mojego tekstu, obraz tej współpracy zaryso­wał się zbyt jednostronnie. W tej chwili, widzę dla niej po­myślne prspektywy.

— Ostatnie moje pytanie 
wiąże się bardziej konkret­
nie ze Zjazdem krakowskim. 
Jaki ma on cel i co pragnie 
na nim dokonać delegacja 
Poznania?— Zjazd dokona przede wszystkim wyboru nowych władz Związku. Na porządku obrad znajdą się też sprawy zmiany statutu ZLP, zmierza­jące do obostrzenia kryteriów przyjęcia do Związku oraz roz szerzenia granic pojmowania paru lat. Pismo to starać się będzie zaspokoić potrzeby kul turalne różnych środowisk twórczych Wielkopolski ale przede wszystkim literackie­go. W pierwszych sześciu nu­merach tego periodyka zapre­zentowane zostały teksty 18 literatów poznańskich.Dużo wagi przywiązujemy też do stałego kontynuowania tradycji „Czwartków Literac­kich", które nadal są repre­zentacyjną i ważką imprezą naszego środowiska. Konty­nuujemy również spotkania autorskie i odczyty w ramach współpracy ze Związkami Zawodowymi, „Domem Książ­ki”, wydziałami kultury i bi­bliotekami. Przeciętnie w ro­ku odbywa się około 150 ta­kich spotkań.

twórczości literackiej. Z jed­nej strony chodzi o uniemoż­liwienie przedostania się do Związku Literatów ludzi o ni­kłym dorobku twórczym, z drugiej strony o niezamyka- nie bram Związku Literatów przed twórcami nie zajmu­jącymi się klasycznymi for­mami literackimi np. autora­mi scenariuszy filmowych i telewizyjnych o dużych wa­lorach artystycznych. Zjazd zajmie się też postulatem wprowadzenia ustawowego zabezpieczenia emerytalnego dla członków Związku- Dele­gacja poznańska sterać się będzie popierać wszystkie te postulaty.Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Papież i przesiedleńcy

Pretensje 
Fritza Gordiana

TY^Stuttgarter Zeitung” ukazała się niedawno korespori- y y dencja z Rzymu pióra Fritza Gordiana poświęcona wi­zycie delegacji zachodnioniemieckich przesiedleńców w Watykanie. Autor stara się uzasadnić postępowanie papie­ża, który w czasie audiencji udzielonej tym zatwardziałym rewizjonistom 17 listopada wyraził uznanie dla „konstruk­tywnego wysiłku” Związku Przesiedleńców i udzielił mu bło­gosławieństwa. Fritz Gordian ma pretensje do prasy polskiej za to, że wyraziła swój stosunek do tego zdarzenia i usiłuje sprowadzić całą sprawę na tory zgoła fałszywe. Niezręczność sytuacji — jego zdaniem ■— polega na tym, że jeśli papież 
„rozmawia z Polakami, irytują się Niemcy, jeśli rozmawia 
z Niemcami, ubolewają Polacy".Są w tym stwierdzeniu niedopowiedzenia bardzo istotne. Nie można tu mówić o Niemcach w ogóle. Autor korespon­dencji nie pisze o tym, jacy Niemcy się irytują. Polacy natomiast nie ubolewają dlatego, że w Wa­tykanie rozmawia się z Niemcami, lecz z te­go powodu, że chodzi tu o przedstawicieli odwetowców zachodnioniemieckich, któ­rych organizacja została w toku rozmowy z papieżem pobłogosławiona.panowie obecni na audiencji w Watykanie znani są nie 4 tylko z tego, że całują pierścień papieża. O każdym z nich można by wiele powiedzieć, zajmijmy się tu dla przy­kładu trzema spośród nich.

Wenzel Jaksch, przewodniczący delegacji, to znany zachod- nioniemiecki rewizjonista. Wsławił się on niegdyś twierdze­niem, że potencjał produkcyjny Niemców nie pomieści się w powojennych Niemczech ze względu na... brak wody. Stwierdził w związku z tym:
„Miało to swój głęboki sens, że niemiecka kolonizacja na wschód 

dotarła aż do terenów, gdzie znajdują się źródła Łaby i Odry, i nie 
powinniśmy się pozwolić na stałe od nich odsunąć”.Do przedziwnych jego pomysłów należy również propozy­cja przesiedlenia Polaków mieszkających na ziemiach za­chodnich do północnej Francji.Po wizycie u papieża Jaksch oburzył się na prasę polską za to, że ostro zareagowała na spotkanie delegacji ziomkostw z głową Kościoła katolickiego. No oczywiście, prasa polska powinna się cieszyć z tego, że szowinista Jaksch, znany z an­typolskich wystąpień, w czasie rozmowy z Pawłem VI uzy­skał pochwałę swej konstruktywnej działalności!Inny członek delegacji, Otto Ulitz już przed wojną przodo­wał w antypolskiej działalności na terenie Górnego Śląska i Katowic, gdzie organizował tajne dywersyjne komórki nie­mieckie. Po wybuchu wojny prześladował polskich patriotów, wydawał ich w ręce gestapo. Obecna jego działalność jest kontynuacja poprzedniej. Na zjeździe ziomkostwa Górnoślą­zaków w 1964 r. w Duesseldorfie mówił:

„O normalizacji stosunków między Republiką Federalną a Polską 
nie może być mowy. Nawet o osławionym „odprężeniu” mogą mówić 
tylko nieuleczalni optymiści”.Ale na tym jeszcze nie koniec. Ulitz chciałby zrewidować pogląd na sprawców zbrodni wojennych.

„Zbrodniarze muszą odpokutować. Żądamy jednak pokuty za rów­
nie okrutne zbrodnie popełnione przez Polaków na Górnoślązakach”.W czasie audiencji u Pawła VI obecny był również biskuo zachodnioniemiecki Heinrich Maria Janssen, pełnomocnik Konferencji Biskupów w«Fuldzie do spraw opieki duszpaster­skiej nad wypędzonymi i uciekinierami. Rejestr jego anty­polskich wyczynów jest długi, już w czasach hitleryzmu po­pierał politykę Fuehrera wobec naszego narodu. Po wojnie bez żenady kontynuuje tę samą działalność. Wystarczy tu przypomnieć, że podpis jego figuruje jako pierwszy pod li­stem pasterskim dziewięciu dostojników Kościoła katolickie-
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Aułor „Jasełek moderna" 
młody łrzydziesłolełni dra 
małurq ma za sobą kilka 

pozycji bardzo różnych lotów: 
słabsze i publicystycznie na­
iwne „Zejście do piekieł”, wy­
stawione bez powodzenia na 
Spotkaniach Kaliskich przez Te- 

' afr Lubelski, interesujące i zręcz­
nie napisane „Męczeństwo z 
przymiarka” orane przed paro­
ma laty w warszawskim Teatrze 
„Ateneum", „Jasełka” i najnow­
sza interesującą, opublikowana 
właśnie w bieżącym numerze 
„Dialogu” sztukę zatytułowana 
„Zegnaj, Judaszu”.

Wasz konkurs
,,Bądźmy zdrowi**

LeczenieKontrolne prześwietleniewykazało zmiany w płu­cach. Zdenerwowany jest chory i jego najbliżsi. Zaczy­nają szukać przyczyny choro­by. Najczęściej upatrują ją w niedawno przebytej grypie lub silnym przeziębieniu. Nie za­wsze orientują się, że przy­czyną może być tylko zaraże­nie prątkami. Może ono na­stąpić przez zetknięcie się z chorym lub też picie nieprzego towanego mleka od chorej kro wy. Ta forma zarażenia jest spotykana dość często.Teraz następuje najważniej­szy etap — podjęcie decyzji leczenia. Nie zawsze chory i jego rodzina chcą zgodzić się na skierowanie do szpitala lub sanatorium. Myślą że w domu zapewnią troskliwszą opiekę i lepsze wyżywienie. Czasami motywem niewyrażania zgody na leczenie szpitalne jest fał­szywy wstyd (nie wiadomo dla czego w niektórych środowi­skach, gruźlica uważana jest za chorobę wstydliwą). W inte resie jednak chorego jest jak najszybsze podjęcie leczenia w szpitalu lub sanatorium. Tu bowiem ma zapewnioną stałą opiekę lekarską, i tak ułożony tryb życia, by zapewnić ma­ksimum wypoczynku i spokoju — ważnych elementów w pro­cesie leczenia. Ale to jeszcze nie wszystkie plusy pobytu w szpitalu. Chory znajduje tu wszystkie potrzebne leki, a cc najważniejsze — pobiera je systematycznie (je^t to jeden 
t wymogów leczenia). Jeśli bę­dzie wypełniał dokładnie pole­cenia lekarza w możliwie krót kim czasie powróci do zdro­wia, rodziny i pracy. Ważne jest zatem jak najszybsze pod jęcie decyzji intensywnego le­czenia, darzenia pełnym za­ufaniem lekarza i przestrzega­nia jego poleceń. •Jak zmniejszyć możliwość za rażenia się gruźlicą? Najważ­niejsze, to szczepienia BCG. A potem należy prowadzić higie­niczny tryb życia (nie tylko dzieci przed każdym posiłkiem powinny myć ręce), korzystać jak najwięcej ze słońca i po­wietrza, a co pewien czas pod dawać się kontrolnemu bada­nia rentgenowskiemu.Tak więc dzisiaj zakończy­liśmy cykl informacji „Bądź­my zdrowi”. Mamy nadzieję, że nie tylko pomogą one w roz Wiązaniu naszego tradycyjne­go już konkursu lecz również w zrozumieniu niebezpieczeń­stwa gruźlicy i sposobów za­pobiegania jej i leczenia.

Teraz zapraszamy wszyst­
kich czytelników do naszeeo 
konkursu. Przypominamy, żc 
jego warunki ogłosiliśmy w 
. Głosie Wielkopolskim” z dnia 
22 listopada br. Czekamy na 
odpowiedzi. Należy je przesy­
łać do dnia 8 grudnia (decy­
duje data stempla pocztowego) 
pod adresem: redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”, Poznań 
ul. Grunwaldzka 19 z dopi­
skiem na kopercie konkurs 
„Bądźmy zdrowi” lub konkurs 
„Bądźmy zdrowi” — rysunko­
wy.

TEATR

„Jasełka** w obozie
„Jasełka moderne” sa sztuka 

równie ciekawa co i dyskusyjna. 
Teatr Iredyńskiego jest z gruntu 
polityczny i proawangardowy, 
lubuje sie on w formach groteski 
metaforycznej o kształcie misłe- 
ryinym, pociąga reżyserów swa 
konwencja aniynaturalistyczna, 
prymitywizuiaca, ale w swych 
obozowych realiach bardzo kon­
kretna. wyrazista.

Dla efektu ekspresji, nie stroni 
on jednak od dosadności, od 
wulgaryzmu, od nuty ostrej ironii 
obejmującej po równi oba plany 
sztuki: biblijno-szłafażowy i obo­
zowy, konkretny. Siła „Jasełek" 
leży jednak przede wszystkim w 
pomyśle. Akcja sztuki dzieje sie 
w obozie koncentracyjnym, tuż 
orzed iego wyzwoleniem, w 
ostatnich tygodniach wojny. 
Kaprys komendanta obozu po­
wołał tu do życia więzienny 
teatr amatorski. Gra on jasełka 
— prymitywny stylizowany na 
średniowiecze tekst o miłości 
Marii i Józefa o znieprawionym 
przez swa władze Herodzie — 
pełen ostrych aluzji do współ­
czesności hitlerowskiej i obozo­
wej. Aktorzy Jasełek sa więźnia­
mi. grafa miedzy przesłuchania­
mi i torturami i tylko dla jed­
nego widza — swojego opraw­
cy, dla komendanta. Sytuacja ta 
pełna dramatyzmu i mefaforycz- 
ności posłużyła Iredyńskiemu do 
pokazania na scenie współcze­
snego misterium, dwudziesto­
wiecznej wersji historii bibliineoo 
Heroda i ludzi zależnych od 
woli tyrana i oprawcy.

wiiiimiiiiiiiiiifiiłiimiimiiHiiiiimnmimiiiiiiiiminiiiimmiiimiHim

Pretensje
Fritza Gordiana

Dokończenie ze str. 3go w NRF, którego tekst wydrukowany został w maju br. w tygodniku Związku Przesiedleńców „Deutscher Ostdienst”. W liście tym czytamy m. in.:
„Jak błogo poczuliśmy się, gdy usłyszeliśmy słowa najwyższego pa­

sterza Kościoła, błogosławionego papieża Piusa XII, który wstawiał 
się za nami. Gdy wszyscy napadali na nasz pobity naród niemiecki, 
gdy wielu milczało, wielu zaś szkalowało, zabrał On przed całym 
światem głos odważnie i jasno. Nazwał on nasze wypędzenie „wy­
darzeniem bez przykładu w historii Europy”. I wówczas postawił 
niezwykle istotne pytanie: „Czy rzeczywiście jest rzeczą nierealną 
jeśli życzymy sobie i mamy nadzieję, że wszyscy uczestnicy dojdą do 
spokojnego opamiętania i cofną to, co się stało, jeśli można to jeszcze 
cofnąć?”Autorzy listu — wśród nich biskup Janssen — wyraźnie więc stawiają na linię Piusa XII. Charakterystyczne jest, że w całym tym dokumencie ani razu nie wspomniano Jana XXIII, który nazwał nasze ziemie zachodnie i północne zie­miami po wiekach przez Polskę odzyskanymi. Nic dziwnego, granica na Odrze i Nysie jest dla nich nienawistną.

„Po prostu nie możemy wyrzec się nadziei — stwierdzają w liście 
pasterskim — że to bezprawie znajdzie kiedyś swoje sprawiedliwe 
rozwiązanie”.To chyba wystarczy dla scharakteryzowania sylwetki bi­skupa Janssena.Ą/Tógłby ktoś powiedzieć, że papież przyjmował odwetow- ców nie jako indywidualnych działaczy, lecz jako re­prezentantów organizacji, że wyrażał swój stosunek nie do nich osobiście, lecz do Związku Przesiedleńców. Rozróżnienie takie wydaje się wątpliwe, nie można bowiem tak ściśle prze­ciwstawiać organizacji jej przywódcom. Ale gdyby nawet je przyjąć — niewiele by się zmieniło. Działalność bowiem or­ganizacji przesiedleńczych jest dobrze znana ze swego zacie­kle rewizjonistycznego charakteru, z podsycania wśród swych członków i w całym społeczeństwie NRF antypolskich nastro­jów. Ten kierunek działalności potwierdzony został w oficjal­nych dokumentach. W przyjętym w 1964 r. „programie z Linz” przesiedleńcy stwierdzają:

„Na wszelkich płaszczyznach należy występować przeciwko pró­
bom maskowania — przy pomocy określenia Niemiec środkowych 
terminem „Niemcy Wschodnie” — faktycznego stanu podziału Nie­
miec na trzy części. Niemcy Wschodnie — to tereny Rzeszy Niemie­
ckiej za Odrą i Nysą”.IV iektórzy komentatorzy po audiencji udzielonej rewizjoni- * ’ storn zachodnioniemieckim przez papieża bagatelizowali to wydarzenie, podkreślając, że rozmowa trwała krótko, bo 15 minut oraz że w oficjalnych wydawnictwach Watykanu, m. in. w „Osservatore Romano” zdarzeniu temu nie poświęcono większej uwagi. Ma to — ich zdaniem — oznaczać, że papież nie popiera postulatów zachodnioniemieckich rewizjonistów i że w Watykanie zarysowują się możliwości szybkiego ure­gulowania sytuacji prawnej diecezji na ziemiach zachodnich i północnych w myśl postulatów polskich Jednakże są to tyl­ko domysły, natomiast faktem jest, że w rozmowie z za- chodnioniemieckimi dziennikarzami Wenzel Jaksch oświad­czył :

„Delegacja powraca do Bonn z pełnym przeświadczeniem, iż Wa­
tykan nie zamierza wywierać żadnego nacisku w kierunku ustępstw 
wstępnych, kosztem niemieckiego stanowiska prawnego”.Ale nie to jeszcze jest najważniejsze. W sedno sprawy tra­fił sam Jaksch, gdy w rozmowie z przedstawicielem „Die 
Welt” ocenił pozytywnie fakt, „że mimo obstrzału ze wszyst­kich stroi®- papież przyjął delegację przesiedleńców, co jest daleko ważniejsze, aniżeli sama nawet treść piętnastominuto­wej rozmowy.Mówiąc to zapewne nie zdawał sobie sprawy, że wyświad­cza Watykanowi niedźwiedzią przysługę. Istotnie, już sam fakt rozmowy z takimi rewizjonistami, jak Jaksch, Ulitz i Janssen świadczy o tym, że realizacja polityki Jana XXIII. poprzednika obecnego papieża, napotyka w kurii rzymskiejna poważne opory.

LESŁAW MARIUSZ

Prapremierowe przedstawienie 
poznańskie przygotowane zosta­
ło bardzo rzetelnie. Ale jest to 
ptzedslawienie trudne, chwilami 
drażniące swa forma stylistyczna, 
groteskowa odheroizowujace po­
stacie więźniów hitlerowskich, w 
których chcemy przecież wi­
dzieć bohaterów.

Bezsprzeczna zaleta tego spek­
taklu jest więc przede wszyst­
kim strona aktorska, wyrównany 
i bardzo wysoki poziom wyko­
nawczy. Na pierwszy plan wy­
suwa sie tu Józef Fryżlewicz w 
roli Heroda — ekspresyjny, wy­
razisty, bardzo plebejski. Dobre, 
nowoczesne aktorstwo pokazał 
fu też Zygmunt Malanowicz w 
roli dziecka w misterium i więź­
nia. oraz Zdzisław Zachariusz w 
roli reżysera spektaklu obozowe­
go. W pozostałych mniejszych 
rolach zaprezentowali sie wi­
downi: Aleksandra Koncewicz, 
Zbigniew Stawarz, Tadeusz Ku- 
duk, Zbigniew Bebak, Janusz 
Greber i reżyser spektaklu — 
Stanisław Brejdygant. którego 
zapamiętamy tu jednak przede 
wszystkim jako reżysera, a nie 
iako wykonawcę roli komendan­
ta, potraktowana chyba zbyt 
schematycznie i papierowo. Sce­
nografia Zofii Wierchowicz — 
efektowna, chociaż przesadnie 
chyba rozbudowana iak na cha­
rakter tego spektaklu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Ja­

sełka moderne” Ireneusza Iredyń­
skiego w reżyserii Stanisława Brej 
dyganta i scenografii Zofii Wier- 
chowicz.

W halach i na stadionach
Wyjątkowo skromna w imprezy 

była miniona niedziela w Pozna­
niu. Poza II ligowym meczem pił­
karskim Lecha, kibice pozbawieni 
byli atrakcyjnej rozrywki spor­
towej.

Dużym sukcesem pochwalić się 
mogą najmłodsi skoczkowie do 
wody poznańskiej Olimpii, którzy 
na pływalni przy Chwiałkowskis- 
go wywalczyli drugą lokatę w 
ogólnopolskim turnieju drużyn 
młodzieżowych. Poza Olimpią star 
towali reprezentanci Górnika Za­
brze, Admiry, Olimpii i Warty z 
Poznania oraz Legii i MKSu przy 
Pałacu Młodzieży w Warszawie. 
Wychowanki trenera Janusza Tu- 
liszki — Krystyna Wydra i Danu­
ta Tuszewska triumfowały w sko­
kach klasie III. Pierwsza w sko­
kach z trampoliny a druga z 
wieży.

Pierwsze mistrzostwa zapaśnicze 
federacji sportowej Sparta zor­
ganizowane w Poznaniu przez KS 
Cybinę zgromadziły na starcie 39 
zawodników z 5 klubów. Cybina 
najmłodsza sekcja zapaśnicza tre­
nowana przez Wincentego Mąkę i 
Grzędzielcwskiego sprawiła miłą 
niespodziankę zdobywając Tli miej 
sce. Mistrzostwa wygrał PTC Pa­
bianice przed Czarnymi Nakło.

W ekstraklasie bokserskiej od­
był się tylko jeden mecz, BBTS 

Górnik wyeliminowany

Zakończenie sezonu na Dębcu 
nie było efektowne

Wielkopolscy kibice piłkarscy przeżyli w niedzielę kilka ciężkich 
ehwil. Najwierniejsi Lechowi noszh na Dębiec, gdzie byli świadkami 
ostatniego w tym sezonie n • rzowskiego pojedynku tej drużyny, 
zakatarzeni zostali w domu aby śledzić w telewizorach rewanżo­
wy mecz Górnika, jednym i drugim nie było dane radować się.

Koszykówka

Pięć meczów
tylko jedno zwycięstwo
Ostatnia sobota i niedziela nie były zbyt szczęśliwe dla poznań­

skich drużyn ekstraklasy koszykówki. Na pięć rozegranych spotkań 
tylko Olimpia odniosła jedno zwycięstwo wygrywając z Polonią 
Warszawa. Najbardziej martwi nas sytuacja koszykarzy Lecha, któ 
rzy po kiepskim meczu ulegli w Łodzi tamtejszemu ŁKS-owi i zaj­
mują przedostatnią pozycję w tabeli mając na swoim koncie tyle 
samo punktów, co ostatnia Slęza. A oto szczegółowe rezultaty:

I LIGA MĘSKA
ŁKS — Lech 76:62
Sparta NH — Wisła 62:104
Slęza — Śląsk 79:101
Polonia — AZS AWF 57:58
Start — Legia 78:73
Wybrzeże — AZS Toruń 93:61

TABELA
1. Wisła 7 13 574:410
2. Legia 7 12 606:542
3. Śląsk 7 12 601:485
4. AZS AWF 7 12 541:478
5. Wybrzeże 7 12 543:477
6. AZS Toruń 7 11 548:513
7. Sparta 7 10 442:566
8. Start 7 10 531:526
9. Polonia 7 9 485:538

10. ŁKS 7 9 535:592
11. Lech 7 8 403:521
12. Slęza 7 8 448:609

I LIGA KOBIET:
Wisła — ŁKS 73:48
Korona — Slęza 54:53
Polonia — Lech 63:59
AZS AWF — Olimpia 65:57
Spójnia — AZS Toruń 88 :S0
Wisła — Slęza 85:18
Korona — ŁKS 43:62'
Polonia — Olimpia 43:51/
AZS AWF — Lech 63:58

TABELA
1. Olimpia 8 14 450:418
2. W ła 7 13 504:318
3. Spójnia 7 12 502:413
4. IKS 7 12 484:443
5. AZS AWF 7 11 411:426
6. Lech 8 11 499:493
7. Korona 7 10 3Ż1:361

Bielsko nie wykorzystało atutu 
własnego ringu przegrywając z 
Wybrzeżem Gdańsk 9:11. W tabeli 
prowadzi nadal Gwardia Wrocfaw 
— 18 pkt. przed Hutnikiem NH. — 
17 pkt. \

Piłkarze wodni Dynamo Berlin 
zdobyli puchar przewodniczącego 
Prezydium RN Szczecina wygry­
wając międzynarodowy turniej 
piłki wodnej. Na drugim miejscu 
uplasował się zespół z Bytomia, 
a na trzecim z Ostrowca.

W ogólnopolskich zawodach Mi­
licji Obywatelskiej w dżudo o pu­
char przechodni Komendanta 
Głównego MO startowało 20 ze­
społów. I miejsce zajął zespół KM 
MO Warszawa — miasto.

W turnieju szachowym kadry na 
rodowej kobiet, w którym uczest­
niczyło 8 najlepszych szachistek 
Polski, zwyciężyła K. Radzikow­
ska Katowice.

Szóste kolejne zwycięstwo w 
spotkaniach I-ligowych odniosły w 
niedzielę siatkarki mistrza Polski 
AZS AWF. Mimo nie najlepszej 
gry pokonały one beniaminka ligi 
— Budowlanych Toruń 3:1. W ta­
beli prowadzi AZS AWF przed 
Startem Lódż, Startem Gdynia i 
Wisłą.

W siatkówce męskiej również 
najlepszym zespołem jest AZS 
AWF, który nie poniósł na razie 

tarnią II ligi, a Cracovia, która 
Dokonała podczas gościnnego wy­
stępu gospodarza Stal —’ jest 
przodownikiem tabeli. Mamy 
nadzieję, że lechici po zimowym 
odpoczynku i solidnym przygoto­
waniu, rozpoczną drugą, decydu­
jącą rundę z lepszą passą i odsu­
ną od siebie widmo spadku.

Wyniki ostatnich tegorocznych 
spotkań w II lidze były następu­
jące:

Garbarnia — Unia 0:0 
Lechia — Górnik Wałb. 3:# 
MZKS — Kochłowice 1:0 

Pogoń — Raków 2:1 
Stal — Cracovia 0:2 
Start — Hutnik 1:0

Thorez — Victoria 2:1 
Lech — Motor Lublin 0:2

Oto tabela rundy jesiennej:

1. Cracovia
2. Pogoń
3. Thorez
4. Victoria
5. Unia
6. Lechia
T. Raków
8. Górnik
9. Garbarnia

10. Hutnik
11. MZKS
12. Start
13. Motor
14. Urania
15. Lech
16. Stal

23—7 31—11
22:8 36—17
18:12 22—16
17:13 23—12
17:13 27—17
16:14 16—18
16:14 18—20
16:14 22—21
14:16 15—24
13:17 18—23
13:17 18—29
12:18 10—18
11:19 19—22
11:19 16—23
11:19 16—28
10:20 16—24

8. Polonia 7 10 345:390
9. Slęza 8 8 4 05:487

10. AZS Toruń 6 7 388:527

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

TABELA

Warta — Olimpia 60:85
Lech II — Victoria Jarocin 83:63
Stal Ostrów — Górnik Konin 50:59 
AZS Poznań Rawicki KKS 79:19 
Ostrovia — Polonia Leszno 83:67

1. AZS 6 12 469:285
2. Olimpia 6 11 499:391
3. Ostrovia 6 10 394:400
4. Górnik Konin 6 9 376:350
5. Lech II 6 9 333:339
6. Stal Ostrów 6 8 332:359
7. Rawicki KKS 6 8 336:533
8. Polonia Leszno 6 8 313:40.8
9. Warta 6 8 377:112

10. Yictoria Jarocin 6 7 375:494

LIGA WOJEWÓDZKA 
KOBIET

Włók. Kalisz — Olimpia II 50:72
Lech II — AZS 60:85
Energetyk — Gwardia Piła 63:49
G. Konin — Rawicki KKS 62:31

TABELA

1. AZS
2. I.ęch II
3 Energetyk
4. Olimpia II
5. Gwardia Piła
6. Włókniarz Kalisz
7 Górnik Konin
8. Rawicki KKS

5 10 481:230
5 9 291:239
5 9 285:213
5 8 286:23>
5 7 259:318
5 6 222:407

5 6 207:211
5 5 177:317

ani jednej porażki, tracąc jedynie 
2 sety. Na II miejscu znajduje się 
Gwardia Wrocław, a następnych 
Legia i Pogoń Szczecin.

naszym 
oGlaktifu/La

Zakończenie sezonu piłkarskiego 
w II lidze odbyło sie w nie naj­
lepszych warunkach i nastrojach. 
Porażka Lecha z Motorem Lublin 
była raczej zaskoczeniem dla ty­
sięcy kibiców, którzy stawili sie 

na dębieckim stadionie.

Nie oglądaliśmy tym razem spot­
kań ligowych w koszykówce. 
Miłośnicy tej dyscypliny pasjo­
nowali sie wiec meczami ligi 
wojewódzkiej. Nasze zdiecie 
przedstawia fragment spotkania 

AZS — Lech II.

Krystyna Wydra z Olimpii wy­
grała konkurs skoków z trampo­
liny podczas ogólnopolskich za­
wodów młodzieżowych. Ta za­
wodniczka zdobyła równocześnie 

II kółko olimpijskie.

Wśród najmłodszych wychowa­
nek widzimy była wielokrotna 
mistrzynie Polski w skokach do 
wody Halinę Chrząsicz-Bartko- 
wiak, która trenuje obecnie ta­

lenty warszawskiej Legii.
Fot. — K. Przychodzki

Górnikom nie wystarczyła ambi­
cja do odrobienia poważnych strat 
poniesionych przed kilku dniami 
na praskim boisku. Do porażki 0:3 
doszła w niedzielę następna 1:2. 
Czesi grali z daleko mniejszym, 
obciążeniem psychicznym od Gór­
nika, mogli realizować swe zało­
żenia taktyczne prawie bezbłęd­
nie. A jaka była ich taktyka wy­
jaśniał skład. Zrezygnowali z pią­
tego napastnika na rzecz pomoc­
nika Kosa. Górnik stawiają­
cy wszystko na jedną kartę, 
a właściwie na maksymalną liczbę 
bramek, postąpił odwrotnie. Zre­
zygnował z Floreńskiego i posta­
wił do ataku Musiałka. Założenia 
słuszne tylko możliwości naszego 
ataku (osłabionego już w pierw­
szej połowie kontuzją Lubańskie- 
go) okazały się mniejsze od umie­
jętności defensorów Sparty. Pra­
żanie awansują do ćwierćfinału zu 
pełnie zasłużenie, a mistrz Polski 
musi czekać na nową okazję.

II-ligowcy zeszli w niedzielę z 
boiska. Prawdziwy maraton, szcze­
gólnie dla poznańskich piłkarzy, 
którzy rozpoczęli sezon w III 
lidze, latem staczali mordercze po­
jedynki w eliminacjach decydu­
jących o awansie, oraz jesień w 
II lidze, zakończył się przedostat­
nim miejscem w tabeli. Lech był 
jednym z dwóch gospodarzy ^któ­
rzy w ostatniej kolejce spotkań 
przegrali z gośćmi. Motor dzięki 
temu przestał być czerwoną la­



IMPREGNATY OGNIOODPORNE 
do elementów drewnianych i drewno­
pochodnych używanych w budownictwie

PYROLAK W-10do stosowania WEWNĘTRZNEGO odzna­cza się bardzo wysoką ognioodpornością.
PYROLAK W-ldo stosowania ZEWNĘTRZNEGO zabez­piecza przed działaniem ognia, wody, grzybni i pleśni.

IMPREGNATY są do nabycia: 
w Wojewódzkich Hurtowniach Wyrobów 

Przemysłu Chemicznego.Producent: C. W. U. „LIBELLA”

Warszawa, ul. Mokotowska 45 telefon 28-54-81. mhif
K8247

Pracownicy poszukiwani NauKa

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgłiniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem nr 3 i 15) — zatrudni zaraz:
1. ST. MECHANIKA w Dz. Gł. Mechanika, z wy­

kształceniem wyższym technicznym i praktyką — 
oraz
ST. TECHNOLOGÓW z wyższym wzgl. średnim 
wykształceniem technicznym i praktyką w prze­
myśle metalowym do działów technologicznego 
i przygotowania produkcji. — Płace specjalne.

2. TOKARZY, FREZERÓW, SPAWACZY, ŚLUSA­
RZY, TRASERÓW, WYTACZARZA. — Place w 
systemie akordowym lub dniówkowo-premiowvm.

Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szkolenia 
pod w/w adresem. K8023

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu przyjmą zaraz powyżej 18 lat mężczyzn do 
pracy na trzy zmiany w następujących zawodach:

TOKARZY, FREZERÓW, WYTACŻARZY, WIER­
TACZY, STRUGACZY i SZLIFIERZY — wyuczo­
nych, przyuczonych i na przyuczenie, miejsco­
wych i na dojazd do 50 km.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229, pokój 101. 
Wynagrodzenie według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. K8183

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8, zatrudni zaraz: 
1. INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z długoletnią 

praktyką w zakresie instalacyjno-sanitarnym na 
stanowisku kierownika oddziału i kierownika 
robót;

2. ZAOPATRZENIOWCA ze średnim wykształceniem 
i znajomością branż budowlanych i instalacyjnych. 

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia 
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo - Budow­
lanego Poznań-Jeżyce, ulica Cicha 8. K8296

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu za­
trudnią zaraz:
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— Ślusarzy urządzeń produkcyjnych,
— SPAWACZY NA ALUMINIUM.
Zgłoszenia i warunki do omówienia w Wydziale x.e- 
montowo-Montażowym w Poznaniu, ul. Bielniki 2/4. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu spożywczego. K8339” + ’

Dnia 27 listopada 1965 roku, zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 69, śp.

Józef Wieczorek 
powstaniec wielkopolski z 1918/19 roku, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
ców oraz długoletni członek Wielkopolskiego

Związku Zrzeszeń Kupieckich.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. 

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 2/1. 12763g
’’ T

; Dnia 28 -listopada 1965 roku odeszła nieoczeki­
wanie od nas na zawsze, opatrzona Sakramen­
tami św., moja niezapomniana żona, mamusia, 
córka, nasza siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 43, śp.

Kazimiera Brześniowska
z domu RZEPKA

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej — byłej pracow­
nicy Służby Źdrowia — Stare Miasto, odbędzie 
się w środę, dnia 1 grudnia br. o godz. 12.45 na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w wielkim 
bólu pogrążeni

MĄŻ Z SYNEM, MATKA I RODZINA
Poznań, ulica Kościelna 26. 12734g““ +

Dnia 27. XI. 1965 roku, zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

Julia Pietrzakowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

1965 r. o godzinie 15 z domu żałoby w Pobiedzi­
skach.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuczki 

12722g

Dnia 27 listopada br. odszedł z naszego grona, 

Stanisław Siedlewski 
wybitny i zasłużony działacz amatorskiego ru­
chu artystycznego, długoletni kierownik Działu 
Poradnictwa Muzycznego naszego Związku i dy­

rygent szeregu chórów wielkopolskich.
Za swoją działalność społeczną, organizacyjną 
i artystyczną odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 1000-lecia 
Państwa Polskiego i Złotą Honorową Odznaką 
z Laurem Zjednoczenia Polskich Zespołów 

Śpiewaczych i Instrumentalnych.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 li­

stopada br. o godz. 13.45 na cmentarzu na Juni­
kowie. . „ „ . .Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD — RADA ARTYSTYCZNA §
WSPÓŁPRACOWNICY £

Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego.

Grunwaldzka 19.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Sz mowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefonw 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.36; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji <18-85; 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach Prenumeraty informacji udzielają plścówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-8

Pracownika tylko uczci­
wego z zamiłowaniem do 
ogrodnictwa do stałej pra 
oy w cieplarni przyjmę. 
Możliwość zamieszkania. 
Telefon 547-27 (wieczo­
rem) lub oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla!2410g.
Potrzebna pomoc domo­
wa. Ul. Świerczewskiego I 
1 m. 8.12508g i 
Pomoc domowa, najchęt­
niej z prowincji, potrzeb 
na natychmiast. Cześni- 
kowska 12 m. 13. 12583g
Kulturalna osoba w śred 
nim wieku przyjmie pra 
cę na 6 godzin dziennie 
jako dochodząca. Oferty’ 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U664g.
Przyjmę pracę dozorcy 
lur. woźnego, w tym mo 
że być palenie c. o. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 18362^____  
Fryzjer lub fryzjerka — 
zdolny, samodzielny, po­
trzebny zaraz. Praca sta­
ła. Konin, Armii Czerwo 
nei 36, Zakład Fryzjerski. 
__________ ______ 18284p 
Potrzebny oborowy (go­
spodarstwo). Władysław 
Deutsch, Czarkowo 6. po­
wiat Kościan. 12C82g

POLECAJĄ
sklepy specjalistyczne PSS: 
DLA DZIECI —

do lat 3 — „BOBO” — ul.Rynkowa
do lat 7 — „PRZEDSZKOLAK” — 

ul. Dzierżyńskiego 132
DI.A DZIECI I MŁODZIEŻY —

ul. Czerwonej Armii 57

DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ —
„NASTOLATKA” — 
ul. Czerwonej Armii 29

DI,A DOROSŁYCH —
★ odzież damską i męską —

ul. Paderewskiego 17
★ odzież męską — 

ul. Wrocławska 15
_______ __ _______  M8018

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. !2387g 

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i stenogra­
fii przyjmuje Woj. Dy­
rekcja Kursów’ Stów. Ste 
nografów i Maszynistek 
w Polsce. Poznań, Cheł- 
mr ńckiego 7. 11538g

Sprzedaży

Wózki dzleciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10.

IOO85B

Pianino krzyżowe piękny 
ton, okazyjnie sprzedam. 
Ul. Poznańska 18a m. 6.
__ ______ U958g
Sprzedam telewizor — 21” 
syuialnię nowoczesną i 
błam damski. Źródlana 8 
m. 6.12460g 
Sprzedam młocarnię — 
MSC-6, w dobrym stanie. 
Radziszewski, Kurnatowi 
ce. pow. Międzychód.

________________ 18271p
Sprzedam Jawę CZ-250 — 
stan dobry. Września. Gie 
źrieńska 21. 18272p
Norki hodowlane wyso­
kiej jakości Standard — 
black, sprzeda Robakow­
ski Gostyń, Wolności 104, 
tel 558. 18276p

Telewizor 14” sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12684g

Fortepian „Gors u. Kall- 
mann” korzystnie sprze­
dam. Palacza 133 m. 1. 
od godz. 18. 1l749g

Sprzedam magiel kręco­
ny, stan dobry. Telefon 
583-187. U740g

Sprzedam drzewo budów 
lane, większą ilość. — 
Pszczew, pow. Między­
rzecz, Zamkowa 125. Fe­
liks Ciążyński. 13278p

Mieszkanie: 2 l/s pokoju z 
kuchnią, łazienką w Go­
rzowie Wlkp., zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty: Piła, tel. 645. 
________________ 11459pw 
Pokój samodzielny lub 
wyłączony, — poszukuję 
spiesznie. Dzielnica obo­
jętna. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12776g.

ZAKUPI
Spółdzielna Pracy

« G A L M O T » 
Poznań, 

ul. Dzierżyńskiego 176
K8398

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

_____  _______K7992
Panna lat 23, pozna pana 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18280p.

^w^Radio ZTgREWlISI

RADIO — PROGRAM I: — Fala 1322 m i UKF 
69,74 MHz — 7.18 Muz. poranna; 7.45 Aud. pt. „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Konc. 
solistów radzieckich; 9 Aud. dla klasy IV pt.. „Ja, 
tlen to potrafię”; 9.20 Pogodne melodie; 9.40 Dla 
przedszkoli słuch, pt. „Mgła”; 10 „Radioproble- 
my”; 10.15 Poranny konc. symf.; 11 „Człowiek
i maszyna” — aud. w oprać. E. Zusin; 11.15 Muz. 
ludowa narodów radzieckich; 11.35 Suity rozryw­
kowe; 12.06 Z kraju i ze świata — wydanie po­
łudniowe; 13 Aud. dla klas VI i VII pt. „Muzyczne 
echa działalności Jana Husa”; 13.25 Utwory Edwar­
da Elgara; 14 „Kamienie mówią” — fragm. książki 
P. Zumthora; 14.20 Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 14.50 Śpiewa Zespół „Les Com- 
pagnons de la chanson”; 15.05 Aud. dla uczniów 
szkół średnich; 15.25 Modest Musorgski: Cykl pieśni 
„Bez słońca”; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16.10 Młodz. 
Studio „Rytm”; 16.35 Progr. młodz. „Jak żyją”; 
17.05 Konc. życzeń; 17.40 „Popioły” — ode. pow. 
St. Żeromskiego; 18.05 Aud. Red. Spoi.; 18.20 Konc. 
dnia; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 Recital forte­
pianowy Wł. Kędry; 19.50 Wiązanka melodii hisz­
pańskich; 20 Stan pogody i dziennik wieczorny; 
20.35 Słuch, wg opow. Dostojewskiego; 21.35 Zespół 
„Studio M-2”; 22 Wieczorny koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.55 „Pięć minut 
o wychowaniu”; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: — Fala 407 m i UKF 66.62 MHz — 

7.25 „Pięć minut odpowiedzi”; 7.45 Piosenka dnia; 
7.50 Gra Orkiestra Mandolinistów Rozgłośni Łódz­
kiej PR; 8.15 Kurs języka rosyjskiego; 8.25 
Z notatnika reportera; 8.50 Gra duet fortepianowy 
Rawicz i Landauer; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.j 10 Melodie i piosenki na „Andrzejki”; 
10.40 Z życia ZSRR; 11 J. S. Bach — Kantata My­
śliwska B. W. V. 208; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 
12.10 Wolna trybuna radiowa; 12.25 Pogadanka pt-. 
„Czy gleba także choruje?”; 12.30 Zespoły wokal­
ne i instr. w muz. rozrywk.; 13 „Drogi w ogniu” 
— fragm. książki gen. F. Księżarczyka; 13.30 Ryt­
my i melodie świata; 14.30 „Dla nauki i społeczeń­
stwa” — feL J. Kasprzakowej; 14.45 Aud. pt. „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Marsze w twórczości wielkich 
mistrzów — gra A. Muller, fortepian; 15.15 Gra 
Zespół „Ricercar 64” — śpiewa Piotr Szczepanik; 
15.30 Dla dzieci ode. pow. J. Tomina pt. „Czaro­
dziej chodził po mieście”; 16.25 Fel. A. Kochanow­
skiego pt. „Przez dwie granice”; 16.35 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 17.50 Radioexpress: 18 Reportaż 
K. Piechlewicza z cyklu „Owoce IV Plenum”; 18.15 
Z życia poznańskich szkół muzycznych; 18.50 Uni­
wersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kult.; 20 „Dafnis i Chloe” — słuch. F. 
Fornalczyka; 21.27 Sport i wyniki Totalizatora 
Sportowego; 21.40 Muz. tan.; 22.05 „Rozmowy o kul­
turze”; 22.25 „Ambicje i starty” — aud. studencka; 
22.40 Wiązanka foxtrotów; 22.55 Konc. Koła War­
szawskiego ZKP.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16. 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film rum. „Niebo bez krat” 
(od 1. 16); 11.55 Program szkolny — J. poi. kl. XI; 
16.50 Progr. dnia; 16.55 Wiad. dziennika; 17 Kino 
dla dzieci „Ptyś”; 17.20 „Zręczne ręce” — progr. 
dla dzieci TV Moskiewskiej; 17.50 Teleturniej ,,21”; 
18.20 Program pt. „Od akapitu”; 18.59 Spotkania 
z przyrodą; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 Program 
pt. „Twoja ulica”; 20.15 Mecz hokejowy Czecho­
słowacja — Szwecja; ok. 22 Dziennik; 22.15 Progr. 
rozr. „Zespół Wicharego”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

Kupię „Warszav,’ę” 204 z 
nowym lakierem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
107 54g.________________  
Sprzedam nową „Zasta- 
vę”. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12617g.______  _____ _
Kupię do remontu kapi­
talnego Fiata 600. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 18275p,_____  

Samochód DKW, dobrze 
utrzymany, sprzedam. Le 
szno, ul. Boczna 7 m. 4, 
od godz. 14.18279p
Skoda - Octavia, 1961 r., 
sprzedam. Świebodzin, — 
Wodociągowa 1, tel. 30-23.. 
 18290n 
Sprzedam „Warszawę” — 
Śrem, Polna 13. 18432p
Sprzedam samochód „Sy 
rena”, stan idealny. Jan 
Marciniak, Grębów, pow. 
Krotoszyn. i8361p

——— I ———
Dnia 27 listopada 1965 r., zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja troskliwa, nigdy niezapomniana 
żona, nasza najdroższa mamusia, babunia, teś­
ciowa i ciocia, śp.

Z NOWAKÓW

Władysława Żłobi ńska
I voto GERTTGOWA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o godz. 11.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 12717g+

Dnia 27 listopada 1965 roku, zmarła nagle po 
dłuższej chorobie, w wieku lat 66, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, siostra, 
?P- Z KUŁACZÓW

Rozalia Kunachowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grud­

nia 1965 roku o godzinie 14 z domu żałoby w 
Czerwonaku — Miękówku.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI I RODZINA

Czerwonak, Łódź, Szczecin, Chłopowo. 12731g

Dnia 27 listopada 1965 roku, zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 56, kochany 
mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Ptak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

br. o godzinie 13.15 ż kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku stroskana
RODZINA

Poznań, ul. Traugutta 1/9 m. 7. 12753g

Dnia 24 listopada 1965 roku, zmarła

Leodegarda Schechtel 
były pedagog i wicedyrektor Państwowej Śred­
niej Szkoły Muzycznej im. Fryderyka Chopina 

w Poznaniu.
Zmarłą zachowamy na zawsze w pamięci ja­

ko wzór doskonałego pedagoga i oddanego mło­
dzieży wychowawcy.

DYREKCJA — GRONO TEDAGOGICZNE 
ADMINISTRACJA I MŁODZIEŻ

Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej 
im. Fryderyka Chopina w Poznaniu.

12741g

MAMY WCZESNĄ ZIMĘ!
Duży wybór odzieży na zimęjak:* PŁASZCZY, KURTEK, ♦ KOSTIUMÓW, UBRAŃ, *SWETRÓW itd.

nams
Szczecin! Zamienię kwa­
terunkowe 4 pokoje, ku­
chnia, c. o., superkomfor 
towe, I piętro, w centrum 
na mniejsze w Poznaniu. 
Szczecin, Pocztowa 12 m. 
123. tel. 36-188, po godz. 19. 
____________ 12227m 
Zamienię pokój, kuchnię 
słoneczne w Kościanie, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
U674g.

Sprzedam mieszkanie wy 
łączone 4 pokoje i kuch- 
na z przynależnościami 
w Środzie Wlkp. — willa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11765g.
Zamienię trzy pokoje z' 
kuchnią, komfort w Zab­
rzu, na mieszkanie w wo 
jewództwie poznańskim. 
Halina Dobrowolska, Zab 
rze, Dybowskiego 1.
________ _________ 18 281 p 
Kupię spiesznie jeden po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu, wyłączone (woda, gaz 
i światło), dla jednej oso­
by. Oferty kierować: Jó­
zef Berdyszak Śrem, Mic 
kicwicza 44._______ i8431p

Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje niekrę- 
puiącego pokoju na okres 
2 lat. Gwarancja wypro­
wadzenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 11581m.____________  

Dwa pokoje z przynależ- 
n^ściami zamienię na no- 
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11619m.

Sprzedam parcelę pod ni­
skie budownictwo (Staro- 
łęka Wielka). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
U296g.
Parcele ogrodnicze — ho­
dowlane — letnisko od 
4.000 m2, z prawem zabu­
dowy ewentualnie na raty 
sprzedam w Dąbrowie, 5 
km od granicy Poznania. 
Przystanek PKS. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12207g.

Kupię dom 3—4 pokoje, 
wyłączony, wolny, przy 
tramwaju w Poznaniu. — 
Zgłoszenia z podaniem ce 
ny. Dykiert, Wławie, p-ta 
Jerka, pow. Kościan.
________________ _18270p 
Sprzedam działki budow­
lane 0.5 i 0,75 ha po 10 zł 
m2 we W’rześni, Gnieź­
nieńska 21.  18273p 
Sprzedam w Mosinie pół 
ha ziemi uzbrojonej. Poło 
wa obsadzona drzewami 
owocowymi. Anna Onaliń 
ska. Leszno, ul. Szybow­
ników 38.'________ 18277p
Sprzedam parcelę 1.200 
mt —- Poznań-Szczepan- 
kcwo. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11722g.

Nieruchomości

Sprzedam willę, ' wolne 
mieszkanie. Tramwaj na 
miejscu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12675g.

Bokser żółty, zaginął 27. 
XI. sobota. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, Wy­
spiańskiego 16 m. 6.
_____________ 12720g 

i Kto znalazł paczkę z za­
wartością portretów', zgu­
bioną w październiku. — 
Zwrot dobrze wynagro­
dzę. Telefon 638-62.
____________ 12693g
Zgubiono legitymację stu 

। dencką Politechniki Pd- 
। znańskiej, na nazwisko 
I Mirosław Antoniewski — 
I zam. Poznań, Cześnikow- 
* Ska 7 m. 4. 18286p

’ t —
Dnia 27 listopada 1965 r., zmarła opatrzona Sa 

kramentami św., po ciężkich z anielską cierpli­
wością znoszonych cierpieniach, moja najuko­
chańsza, idealna żona, nasza najlepsza i naj­
troskliwsza mamusia, nigdy niezapomniana sio­
stra, bratowa, szwagierka i kuzynka, przeżyw­
szy lat 40, śp.

Wanda Chrzanowska
z domu JACHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o godzinie 10.45 na cmentarzu "a Junikowie.

Pogrążeni w ciężkim smutku
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Poznań, Szopena 3a. 12747g

Dnia 27 listopada 1965 roku, zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, pracowniczka Przedszkola 
nr 69,

WANDA CHRZANOWSKA
z domu JACHALSKA

W Zmarłej władze oświatowe straciły bardzo 
sumiennego pracownika, spełniającego rzetel­
nie swe obowiązki służbowe, a koleżanki — ser­
deczną współtowarzyszkę pracy.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie, dnia 1 grudnia 1965 r. o godz. 10.45.

WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY
PREZYDIUM DRN POZNAŃ — STARE MIASTO 

PRACOWNICY, DZIECI I ICH RODZICE 
Przedszkola nr 69.

’ t ———
Dnia 27 listopada 1965 r., zasnął w Bogu opa­

trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Edmund Kuźma
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grud­

nia br., o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Dąbrowskiego 66. 12716g

KOLEŻANCE

Danucie Mądreckiej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

OJCA
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 

MontażoWych Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu.

K8372

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
W POZNANIU, ul. Skoczowska 19

ZAWIADAMIA, ŻE

Z POWODU INWENTURY 
hędq nieczynne 

magazyny przedsiębiorstwa
w czasie od 1—31 grudnia 1965 r.
Polecając szeroki asortyment surow­
ców włókienniczych, hutniczych, che­
micznych i innych tak pełnowar­
tościowych jak i odpadowych — 

dyrekcja przedsiębiorstwa prosi wszystkich 
Odbiorców o zaopatrzenie się w surowce po­
trzebne do produkcji przed rozpoczęciem in- 
wentury. W okresie trwania inwentury prze­
prowadzone będą tylko operacje tranzytowe.

K8327

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

ulica Kościuszki 51 — telefon 548-47

OTWIERA t
KURS KIEROWCÓW

AMATORSKI I MOTOCYKLOWY
w dniu 2 grudnia 1965 r. o godz. 17, 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, ulica 
Kościuszki 57 lub telefonicznie w godz. 8—20

K8408

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego — rew. VII, w Pozna­
niu, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la, 
na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 grudnia 1965 r., o godzinie 8, 
w Poznaniu, ul. Pszenna 6 odbędzie się I LICYTACJA 
RUCHOMOŚCI składających się: 1 tokarnia marki 
MUE dł. toczenia 600 mm, 1 tokarnia bez marki, 
dł. toczenia 1 m, 1 wiertarka stołowa z silnikiem 
„Warka”, 1 ostrzałka, 1 stół okrągły, 4 krzesła, 1 kre­
dens kombinowany z oszkleniem, oszacowanych na 
łączną sumę 57.600 zł należących do Andrzeja Som- 
merfelda; o godzinie 9 — w Poznaniu, ul. Podlaska 6 
m. 2 odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI skła­
dających się: 1 pianino „Lauberger u. Gloss”, 1 te­
lewizor „Wawel” 21” — oszacowanych na łączną 
sumę 18.000 zł, należących do Ignacego Szymańskiego, 
oraz o godzinie 10 — w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 
nr 32 m. 2, odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się: 1 telewizor „Orion” 17”, 1 eta­
żerka, 1 gilotyna „Krause” 61 cm krojenia, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 34.000, należących do Ste­
fana Kawczyńskiego. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. K8228

n •nożne

Parasole — wyrób — na­
prawa. Ratajczaka 20 przy 
pasażu „Apollo”. 11406g

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki w branży 
metalowej z współpracą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
118C4g.

M atr y m o n ra In e,u

Pani lat 35 z mieszka­
niem, z braku znajomo­
ści pozna inteligentnego 

I pana do lat 42, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11680g.

SZ.^FĘ
średniej wielkości



Ha wypadek 
nagiej odwilżyDługofalowe prognozy meteo rologiczne zapowiadają, że w czasie obecnej zimy wystąpią duże opady' śniegu. Naturalnie nie można całego śniegu, któ­ry spadnie na Poznań, wy­wieźć poza miasto. Zdecydo­wana jego część musi spłynąć do kanałów. Istnieje jednak obawa, że w przypadku nagłej odwilży nasza sieć kanaliza­cyjna nie będzie w stanie przyjąć całej masy spływają­cej wody. Wodociągi przygoto­wały się już na takie przypad­ki. Mają one w rezerwie 3 wozy asenizacyjne (gdyby za­szła potrzeba MPO da dąlsze) oraz specjalny aparat do od­mrażania spustów ulicznych Najbardziej zagrożone tereny te okolice Starego Rynku, Dzierżyńskiego i Dworca Za­chodniego. Wszyscy dozorcy otrzymali też specjalne zawia­domienia, aby w razie odwilżyczuwali nad czystością stów (tzw. gulików). (st) spu-
kanie z 8. Kogutem

Na kolejnym spotkaniu autor­
skim . organizowanym przez Księ­
garnię Literacką ..DOM KSIĄŻKI”, 
z czytelnikami spotka się 1. grud­
nia br. (środa) literat poznański, 
autor powieści „Zbuntowani”, „Ru 
dy Mojżesz”, „Syn pułkownika”, 
„Kłusownicy” i innych.

Bogusław Kogut od początku 
swej działalności literackiej zwią­
zany jest z Poznaniem. W roku 
1955 otrzymał nagrodę literacką 
miasta Poznania, a 1960 roku na­
grodę literacka Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu. Na 
ogólnopolskim konkursie Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej i Związ­
ku Literatów Polskich otrzymał na 
grodę za powieść współczesną pt. 
„Kłusownicy i naganiacze”.

Kierownictwo Księgarni Literac­
kiej zaprasza czytelników na to 
interesujące spotkanie pt. „Sam 
na sam z pisarzem”. Początek o 
godz. 17.30. (na)

„Miejskie Przedsiębiorstwo Wo 
dociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu donosi, że w związku 
z koniecznością przełożenia od­
cinka rurociągu magistralnego 
dostawa wody do miasta bę­
dzie poważnie ograniczona od 
środy dnia 1 grudnia br. godz. 
5 — do czwartku 2 grudnia br. 
godz. 5.

Wzywa «ię ludność miasta 
oraz zakłady przemysłowe do 
zabezpieczenia sobie odpowied­
niego zapasu wody”. (K-8427)

MUZYKA

Chałupnicy dla rynku
W iym roLu za 182 mln_ zł

Z^oraz bogatszy jest wachlarz artykułów, które dostarcza- 
ją na rynek spółdzielnie chałupnicze. Osoby pracujące 

w domach wyprodukują bowiem w tym roku dla spółdziel­
ni pracy artykuły o wartości 182 min. zł, w tym za 107 min. 
w samym Poznaniu. Spółdzielnie uruchomiły w tym roku 
produkcję wielu wyrobów rynkowych w ramach 1.001 dro­
biazgów.Prym wiedzie Spółdzielcze 

Zrzeszenie Chałupników i Wy­
twórców Domowych w Pozna­
niu, które zatrudnia 500 osób i zaopatruje rynek w około 200 artykułów. Wśród tegorocz-

Konkurs 
Polskiego RadiaRozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu ogłasza konkurs pt. „Nasze Najlepsze Życze­nia”. Radiosłuchacze powinni do 10 grudnia br. przesyłać pod adresem rozgłośni Polskie 

Radio, Poznań, ul. Strusia 10, listy zawierające nazwisko, za- wód, adres osoby, która zda­niem zgłaszającego zasługuje na publiczne wyróżnienie. Cho dzi o osoby zasłużone, które wyróżniły się niecodzienną od­wagą lub niezwykłą pomysło­wością. Kandydatów trzeba ogłaszać zespołowo (zespół li­czący minimum 3 osoby może zgłosić jedno nazwisko z odpo­wiednim uzasadnieniem). Na­leży ponadto podać treść ży­czeń, które za pośrednictwem Radia zgłaszający chcą prze­kazać kandydatowi. Przewi­dziano liczne nagrody dla kan­dydatów i uczestników kon­kursu. W liście nie wolno za­pomnieć o podpisach zgłasza­jących. Im więcej podpisów, tym więcej szans będzie miał proponowany kandydat- na otrzymanie nagrody, (ad-o)
Anna S. z ul. Głogowskiej. — 

W Poznaniu istnieje biuro matry­
monialne „Małżeństwo” przy ul. 
Libelta 29 m. 2 (2695)

Od Kisiela do klasycyzmu
AAiniony koncert Filharmonii 

przyniósł nowość w posta­
ci „Symfonii na 15 wykonawców" 
S. Kisielewskiego, popularnego 
w kraju felietonisty, eseisty mu-
zycznego powieściopisarza.
Aufor „Zbrodni przy ul. Północ­
nej" równocześnie łączy litera­
turę z kompozycja. Właśnie w 
tej ostatniej dziedzinie stworzył 
cały szerea prac symfonicznych 
i kameralnych. Onqiś (zaraz po 
wojnie) Kisielewski w swej pu­
blicystyce zaciekle walczył o 
bezkompromisowa muzykę, luna­
tycznie zapatrzony w ideał sztu­
ki absolutnej, nieobciażonej żad­
nym balastem funkcji społecz­
nych czy wychowawczych. Dziś 
wycofał sie krytyk na spokojniej­
sze pozycje, może i trochę prze­
rażony tym co rozpętał. Pono 
ostatnio kieruje warszawskim wy­
dawnictwem „Synkopa", prooa- 
ouiac popularne walce, polki i 
marsze właśnie dla użytku mas. 
Kisiel jako kompozytor również 
nie należy już dziś do awangar- 
cly. Pozostał enigonem Strawiń­
skiego, któremu poświęcił cenne 
studium w swym „Gwiazdozbio­
rze".

Wykonana w Poznaniu „Sym­
fonia" ma zwłaszcza pomysłowo 
napisane Allegro — lekkie, mo- 
foryczne, o błahej ale dowcip­
nej tematyce i przejrzyste! kon­
strukcji. Andantino jest efektow­
ne, choć mniei treściwe, z wy­
jątkiem finału, kiedy Kisiel z gro­
teskowa powaga przemyca swoje 
intelektualne żarciki (wirtuozow­
ski popis fagotu). III cz. wydaie

nej „Romanzy". Zaciekawiały 
własne kadencje Ekiera, trochę 
ryzykownie „współczesne", lecz 
zarazem i jakoś bardzo zręcznie 
nawiazuiace do tradycji. W ca­
łości produkcji imponował szla­
chetny umiar wirtuoza i iego 
przemyślana koncepcja stylistycz­
na. Artysta kilkakrotnie bisował, 
przypominaiac publiczności, że 
był kiedyś laureatem III konkur­
su chopinowskiego.

Na zakończenie wieczoru usły­
szeliśmy II Symfonię Beethovena 
pod sprawna batuta B. Madeya 
(dawny wychowanek naszei 
PWSM). Jakże wyraźne sa w tej 
muzyce wpływy słonecznei sztu­
ki mozarłowskiei, zwłaszcza w 
obu częściach pierwszych. Ale 
iuż Scherzo śmiało zrywa z prze­
szłością. Końcowe Allegro ło 
niewątpliwie najprawdziwszy 
Beełhoven. Jak pisze biograf 
kompozytora: „wypowiedziano tu 
woine wszystkim Mozartom i 
księciom". Autor II Symfonii 
ostatecznie rozslaie sie z świet­
nym dworem protektora ks. 
Lichnowskiego — by zostać 
sobą, wieść życie nędzne i sa­
motne, a iednak górować nad 
całym światem.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

LISTOPAD
30
wiórek

TEATRY
sie mniei zrozumiała pod-
kreślam, za pierwszym przesłu­
chaniem. Ale tego typu współ­
czesne utwory należy „smako-
wać” kilkakrotnie, bv wyczuć 
specyficzność.

Dawno niesłyszany orof. 
Ekier orał w ramach teiźe 
prezy „Koncert d-moll" W. A.

ich

Jan 
im- 
Mo-

zarta. Pianista mądrze rozplano­
wał sobie i wvważvł proporcje 
dźwiękowe realizowanego dzie­
ła. Stosował ostrożne gradacje 
dynamiczne. Gdzie trzeba dał i 
ostrzeisze akcenty, iednak nie 
usiłuiac nigdzie forsować fonu. 
Ślicznie brzmiały piana w słyn-

Andrzeja, 
Justyny

Słońce: 7.38—15.44

POLSKI — g. 19 , 
zakwitną jabłonie” 
16 „Niebieski ptak’

.Niech no tylko
NOWY

„Sylfidy”; OPERETKA
.Eksportowa żona’
- g- 10, 
szy”.

KINA
KINO 

„MUZA”
i 20 „ 
18 1.);

OPERA g. i9
g-

12.30 i 17

Problem dla psychologów pracy

Odlewnictwo - niepopularne?

nych nowości wymienić nale­ży tak potrzebne w kraju spry skiwacze do szyb samocho­dów, efektowne zabawki, ża­glówki i motorówki z tworzyw sztucznych, maski karnawało­we z winidurowej folii, abażu­ry z winiduru, artykuły pa­miątkarskie, oryginalne solni- czki z drewna. Obecnie Zrze­szenie przygotowuje oprzyrzą­dowanie do produkcji kamy­ków do zapalniczek, w które zaopatrujemy się obecnie za granicą i w jedynym w krajuw tej branży Warszawą.W artykuły odmianach, a warsztacie pododzieżowe w 80 więc o 15 pro-cent więcej niż w roku ubie­głym, zaopatruje rynek Spół­
dzielnia „Renoma”, zatrudnia­jąca 220 chałupniczek. Wśród jej wyrobów znajduje się fla­nelowa bielizna, ortalionowe płaszcze, a w punkcie usługo­wym przyjmuje się zlecenia na szycie na. miarę różnego ro­dzaju odzieży.

Spółdzielnia „Lumet” powie­rza nakładcom montowanie w domu takich zabawek mecha­nicznych, jak: samochodziki, żółwie czy samoloty. Wśród no wości, wprowadzonych przez 
Spółdzielnię „Wenus”, wymie­nić należy lusterka turystycz­ne w oprawie z folii, przyrzą- dziki do czyszczenia grzebieni, paski do ostrzenia brzytew, druciane wałki, używane przy ondulacji i inne artykuły fry­zjerskie.

„Cinema” zaczęła z kolei wy twarzać w ramach produkcji nakładczej pocztówki dźwięko

mogą przyjmować więcej — co wynika z ich potrzeb — dodat kowych pracowników admini­stracyjnych i technicznych.Ministerstwo Przemysłu Lek kiego nie wyraziło zaś zgody na wprowadzenie przez spół­dzielnie usługowych zakładów dziewiarskich, zatrudniają­cych po domach posiadaczy aparatów dziewiarskich dla wy konywania swetrów i pulowe­rów. Ministerstwo uzasadniło swą decyzję tym, że istnieje deficyt wełny, a dość jest punk tów usługowych tej branży.Kłopot sprawia też i to, że ustalono pułap wynagrodzenia dla chałupników, w związku z czym powstają przeszkody w pełnym wykorzystaniu fa­chowców.Zlikwidowanie wymienio­nych trudności przyczyni się do tego, że praca nakładcza bardziej wpłynie na wzboga­cenie rynku w potrzebne arty­kuły i zapewni jeszcze setkom osób możliwości dodatkowego zarobku.
BRONISŁAW LISOWSKI
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.Najdzielniej-

we, a „Rekłamodruk” Wl-siorki z fragmentami poznań­skich zabytków i inne artyku­ły pamiątkarskie.
Artykułów z produkcji nakład­

czej jest więc coraz więcej. W naj 
bliższych latach produkcja ta jesz­
cze wzrośnie, gdyż stworzone zo­
staną lepsze warunki do jej roz­
woju. Z pierwszych danych wyni­
ka, że spółdzielnie pracy w Wiel- 
kopolsce przeprowadzą różne in­
westycje, zwiększą w 1970 r. swą 
produkcję nakładczą do wartości 
400 min zł i zatrudnią przy niej 
4 600 osób. Samo Zrzeszenie w Po­
znaniu wybuduje na Jeżycach spe 
cjałne obiekty, w których zlokali­
zuje krajalnię i inne pomieszcze­
nia, przygotowujące dla pracują­
cych w domach półfabrykaty, a 
ponadto założy tu magazyny, dzia­
ły rozliczania itp.

Wśród innych poczynań na uwa­
gę zasługuje akcja prowadzona z 
inicjatywy KW PZPR, której głów' 
nym celem jest przeanalizowanie 
w większych zakładach możliwości 
przerzucenia produkcji pewnych 
detali i artykułów do pracy w do­
mu. Niezależnie od tego WŻSP po­
wierzyło jednej ze spółdzielni oprą 
cowanie oprzyrządowania dla nie­
których rodzajów pracy chałupni­
czej.Tyle o plusach chałupniczej działalności. Istnieją jednak pewne trudności. Przede wszy stkim brak zarządzeń wyko­nawczych do uchwały Rady Mi 
nistrów o rozwoju pracy na­
kładczej. Z tej przyczyny spół­dzielnie są skrępowane, nie

DOBRYCH FILMÓW 
- g. 10, 12.30, 15. 17.30

,Wszystko dla pań” (franc.
APOLLO g. 10. 12 30

15.30, 18 i 20.15 „Szatan” (włos., 16 
l.)J BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 
18 i 20.15 „Święta wojna” (poi. 
11 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Człowiek z 
fotografii” (jug. 16 1.); GONG — g-

r7 arówno pierwsza Konferencja Odlewników Wielkopolski, 
zorganizowana w ubr. w „Poniecie”, jak i druga, w ro­

ku bieżącym w Rawiczu — ustaliły niedobór kwalifikowa­
nych kadr w odlewniach. Spojrzenia przedstawicieli mniej­
szych odlewni zwracały się przy tym z nadzieją na „Po­
met”, który ma najwięcej możliwości kształcenia naryb­
ku i zasilania nim innych zakładów, nie posiadających 
własnych szkół zawodowych. Wszyscy sądzili, że „Pomet”, 
tym brakom kadr jakoś zaradzi.Przy okazji sumowania, parę dni temu, 10-letniego dorobku pometowskiej szkoły zawodo- I wej, okazało się bowiem, że z jej murów wyszło 459 tokarzy i ślusarzy (których może szko­lić każdy zakład metalowy) i lylko 154 odlewników oraz 30

Jk... Czytelnicy z Mosiny, skar­
żąc się na nieregularne kursowa­
nie rannych pociągów. W dniach: 
17, 18, 19 i 20 bm. przeciętnie mia­
ły one spóźnienie po 30 minut.

A---M- Kubacki, proponując za 
branie i zmagazynowanie ławek 
stojących w okolicy Mostu Mar­
chlewskiego. Część ławek ponie­
wiera się po okolicznych łąkach, 
część leży na zamarzniętej War­
cie. Kto za to odpowiada? — za­
pytuje Czytelnik...

A- August Grzemba, chwaląc 
P. Władysława Wawrzyniaka, któ 
ry rozwozi węgiel. Grzeczny, ucz­
ciwy i punktualny, zawiadamia 
nawet klientów, o której godzi­
nie przywiezie opał.

A •• Zakłady Energetyczne O-' 
kręgu Zachodniego, informując — 
że oświetlenie ul. Chrobrego w 
Puszczykowie wykonuje, jedna z 
tamtejszych firm. Zakłady Ener­
getyczne przeimą gotową już in­
stalację do eksploatacji, (sk)

^ak tjTzybtf, 
po deszczu. ...

...wyrosły te trzy wieżowce, z 
których jeden niebawem zaludnj 
sie mieszkańcami. Budynki te po­
wstały na... A właśnie — gdzie! 
Może i tym razem czytelnicy po­
próbują odgadnąć, w jakiej 
części miasta budujemy tak pięk­
ne osiedle! Komu sprawi ta za­
gadka trudność, niechaj zerknie 

na wyjaśnienie poniżej.
Fot. — K. Przychodzki

■uiuog
•jn Xzrd aoMozaiM— inioóCpz bn

modelarzy może tylko Podobnie technikami.
(których szkolić „Pomet”).ma się sprawa z W czasie cztero-

Premiowana sprzedaż 
telewizorów

Zakłady Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych w Poznaniu 
rozpoczynają w swoich placów­
kach od 1 grudnia premiowaną 
sprzedaż telewizorów marki „To- 
paz”, „Szafir” i „Agat”. Pretnio-
wana sprzedaż potrwa do 
dnia br.

Każdy nabywca wyżej 
nionych aparatów, który

20 gru-

wymie- 
wypełni

załączony do niniejszej notatki ku 
pon premiowy praż prześle go do 
Dyrekcji ZURiT w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 20, wraz z do­
wodem zakupu będzie uczestni­
czył w losowaniu specjalnych na­
gród. Dla uczestników premiowa­
nej sprzedaży ustalono nagrody w 
postaci bezpłatnych wyjazdów za 
granicę oraz premii w postaci te­
lewizorów wspomnianych marek.
Łącznie ZURiT 
gród.

Ponadto do 30 
będzie konkurs

ufundował 6 na-

grudnia br. trwać 
uprzejmej obsługi

w sklepach ZURiT-u. W tym celu 
klienci mogą wypisać opinię o 
sklepie na wspomnianym już wy­
żej kuponie, bądź wpisać ją do 
specjalnego zeszytu, wyłożonego 
w placówce ZURiT-u. Sklepy, 
które uzyskają najwyższą liczbę 
pozytywnych ocen będą miały 
przyznane nagrody w postaci: wy­
jazdu za granice, telewizora oraz 
radioaparatu, (c-o)

letniej działalności, pometow- skie technikum dla pracują­cych opuściło 241 absolwen- tów. W tej liczbie mieści się jednak zaledwie 44 techników- odlewników. Pozostali to: tecb nicy obrobki skrawaniem i ekonomiści.Na przyszłość — proporcje układają się podobnie. Spo­śród 357 dzisiejszych uczniów szkoły, którzy w następnych latach wejdą do pracy, zale­dwie 20(!) uczy się odlewnic­twa. Pozostali uczą się tokar- stwa (223), ślusarstwa (56) i modelarstwa (58).Co ciekawsze; taka struktu­ra szkoły nie jest bynajmniej przez kierownictwo „Pometu” zamierzona! „Rometowi” też by się przydało więcej wykwa­lifikowanych odlewników, choć by dla zastąpienia tych, którzy odchodzą na emeryturę. Jed­nak chętnych do nauki odlew­niczego zawodu jest coraz mniej. Przytłaczająca więk­szość chłopców garnie się do obróbki mechanicznej metali.Dlaczego tak się dzieje? Oto pytanie, na które powinni od­powiedzieć psychologowie pra cy i socjologowie, (pch)

KUPON PREMIOWY 
ZAKŁADY USŁUG 

RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH

Poznań, Al. Marcinkowskiego 26

Dnia .... nabyłem 

telewizor TOPAZ — SZAFIR 

— AGAT — i zgłaszam udział 

w konkursie premiowanej 

sprzedaży. Załączam dowód 

zakupu — paragon — rachunek 

nr ... (niepotrzebne skrę 

ślić).

Jednocześnie oceniam obsługę 

placówki ZURiT w . . .

przy ulicy ...... 

następująco: ......

(nazwisko i imię)

(miejscowość, dokładny adres

10 i 12
12 1.)

.Zabawa na sto dwa” (ang.
g. 16, 18.15 i 20.30 „Mały

światek Sanimy Lee” (ang. 16 1.}; 
GRUNWALD — g. 15.30 i 19 „Trzej 
muszkieterowie” I i II s. franc.
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
. Pięć dni, pięć nocy” (NRD 12 1.) 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Liga dżentel­
menów” (ang. 18 1.); HUTNIK — 
g. 15 i 18 „Pamiętnik Anny Frank” 
(USA, 14 1.); KOSMOS — g. 17 
„Karambol” (węg. 16 1.), g. 19.15 
SDKF „Susza” (brazyl.); MINIA­
TURKA — 15, 17.30 i 20 „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze” (NRF 12 1.),

SCALA — g. 16, 18 i 20 „Ściśle 
tajne” (NRD 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Milioner bez grosza” 
(ang. 14 1.); WARTA — g. 10 i 12 
„Galapagos” (NRF 9 1.), g. 14 i 18 
„Umarli milczą” (NRD i I i II s. 
It 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g.

MILITARIUM 
12—15.

RZEMIOSŁ

(Cytadela) — g.

ARTYSTYCZNYCH

MALTA g. 15.45, 18 i 20.15
.Wloszki i miłość ’ (włos. 16 1.);

OLIMPIA 10, 12.30, 15, 17 30
1 20 „Pokochajmy się” (USA, 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Tysiąc 
oczu dr. Mabuset’ (NRF 16 1.):
PANCERNIAK — ■ g. 17.30
,Gładka skóra” (franc.

i 20
16 1.);

PAŁACOWE — g. 10. 12.30. 15, 17.30 
i 20 „Gejsza” (USA 16 1.); RIAL- 
TO — g. 9:45, 12.30, 15.30 i 18.45 
„Miecz i waga” (fr.-włos., 16 lat);

17.30 i 20 ,W kraju Koman-
czów” (USA 16 1.) WRZOS (Ltl-
hoń) — g. 17 .Kancho w dolinie’

(Zamek Przemysława) — g.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY 

rzędz — ul. Wrzesińska nr 
stała wystawa meblowa — 
9—17.

10—15.

(Swa- 
28) — 
godz.

(USA, 14 lat), g. 19.15 „Zbrodnia 
doskonała” (franc.' 16 1.); FOTO- 
FLASTIKON — g. 12 — 21 „Flo­
rencja i Werona”.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39)
Wystawa 
znańskie 
20-leciu”, 

WO1T

fotograficzna pt. „Po- 
Teatry Dramatyczne w 
g. 10—22.
(Stary Rynek 10) —

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE 

skiego 27/29) — g. 9—15.

„Obiektywem przez Związek Ra-

(Mielżyń- /

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15. (
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE |— AL Marcinkow­
skiego — gj 9—15.

idziecki” fotogramy Z.
, nackiego /- g. 9—17.
' PTF (ul. Paderewskiego 

„Krajobraz Wielkopolski” 
10—19 (niedz. — g. 11—171

Zielo-

godz.

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” — czynna 
codziennie, oprócz poniedziałków 
od g. 10--18 (niedziele i święta od 
g. 10—17). )

Młodzież 
byłym wychowawcom 
W okresie obchodów Dnia Nau­

czyciela w międzyszkolnej świetli­
cy przy Szkole Podstawowej nr 8, 
tradycyjnie już odbywają się spot 
kania z pedagogami, którzy prze­
szli w stan zasłużonego spoczyn­
ku. W tych dniach na akademię 
zaproszono emerytowanych nau­
czycieli z dzielnicy Jeżyce, który­
mi opiekuje się międzyszkolna ' 
świetlica. Część artystyczną wy­
pełniły występy zespołu instrumen 
talno-wokalnego Studium Nauczy­
cielskiego nr 2 oraz dzieci ze świe­
tlicy.

Ta więź młodzieży wstępującej 
w progi zawodu nauczycielskiego 
z byłymi pedagogami jest jednym 
z momentów wychowawczych. Po 
występach odbył się podwieczorek 
przy „małej czarnej” i tradycyjnej 
lampce wina, (zk)

INFORMUJEMY
Przerwa w dostawie energii e- 

lektrycznej w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi, nastąpi przerwa w dosta­
wie energii elektrycznej w dniu 
1 XII 1965 r. w godz. od 9—12 dla 
następujących ulic: Rubież, Na- 
ramowicka (od Sarmackiej do Bo­
rysława) i przyległych oraz 1 XII 
br. od godz. 8 do godz. 1’4 dla li­
lie: Winogrady (od Al. Szelągow- 
skiej do Zagrodniczej), oraz od 
godz. 9 do 12 dla ulic: Naramo- 
wicka (cd nr 156 do ul. Borysła­
wa), ul. Rubież, Bolka, Boranta, 
Bożymira, Borysława i ul. Jasna 
Rola. (M-7772)

Zebranie delegatów oddziałów i 
członków zdobywców nagród zwo­
łuje dzisiaj o godz. 18.30 Zarząd 
Grupy Lotowej III-I Poznań Pol­
skiego Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych. Zebranie odbędzie się 
w sali Zjednoczenia Przemysłu Me 
blarskiego, ul. Libelta la.

W Komendzie Miejskiej MO, pi. 
Wolności 16, pok. 7, znajdują się 
znalezione przedmioty: teczka z 
butelką oleju, nasionami grycza­
nymi, 2 parami kalesonów m. oraz 
artykułami żywnościowymi, pozo­
stawiona 10 października w szale­
cie przy pl. Wolności, a także ze­
garek męski (radziecki), znalezio­
ny 9 bm. na ul. Walki Młodych. 
Przedmioty można odebrać w godz. 
8—16.

Zebranie członków Zrzeszenia Ad 
ministratorów Domów odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19 w auli szkoły 
przy ul. Berwińskiego.

„WYSTAWA PLAKATU TEA­
TRALNEGO” — Sala Wielka — 
g. 10—18.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY TM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 17), 
telefon 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


